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Lwów, dnia 13 stycznia 1928.

Przepołowiona ósemka.

*
ogół wpływom  ...-----

a cny akt usamodzielnienia .i,v .
'• objawem dodatnim, wyzwoli te koła robot­

nicze i mieszczańskie, wśród których stron­
nictwo to ma zwolenników, od w pływ ów 
demagogii nacjonalistycznej i opozycyjnej, 
przyczyni się do oczyszczenia atmosfery
i wyjaśnienia sytuacji.„Piast” znów, jak wiadomo, około roku
1922, dokonał znacznego zw rotu na prawo, 
paktem t. zw. lanckorońskim związał się z
narodowa demokracja i do przew rotu majo-

- ' • w w a j  7 — d ren ie

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szer. 35 m, m.) ogłoszenia zwykle za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr.,Cala strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/0 droższe.
P. K. O. 141.690.

P -  W c j e w o O a  M t o t m i k i
o sytuacji wyborczej.

Ultł ^do Niemiec. Zdaniem koresponucammanii", cały kompleks zagadnień polsko- W  związku z powrotem  W ojew ody lwow- 
niem ieckiclr traktowany był dotychczas przez skiego p. P io tra  Dunin-Borkowskiego z W ar- 
~ ^.nwiprzchownie, co musiało wywo- szr .» « „ i,'7v ł w  Zjeździe Woje-

— — „ , . r

v pływom narodowej demokracji. Obe- tacji polskiej, ale w ogóle sam fakt, że po-
k t usamodzielnienia się tej partii, jest raz pierwszy w ramach oficjalnego oswiad-  nu  t(, koja robot- czema uwydatniło się lojalne zrozumienieJt" związanych ze stosunkami Polskii - r , or.

ltu< r* „czenia uwydatniło się lojaine LI UóUlU.y,__
dla spraw związanych ze stosunkami Polski 
do Niemiec. Zdaniem korespondenta „Ger- 

--"u  kompleks zagadnień polsko-L i  U  — -manii", cały kompleks zagaamen j)U...,v  ........niem ieckicłrtraktow any był dotychczas przez skiego p. P io tra  Dunin-BorkowsKiegu 
Polskę powierzchownie, co musiało wywo- szaw y, gdzie uczestniczył w  Zjeździe Woje- 
łać wrażenie jakoby sfera interesów poi- wodów z całej Polski, przedstawiciel „Ajen- 

   skich na zachodzie rozpoczynała się do- cjj W schodniej” uzyskał u p. W ojew ody sze-

Jednem  z najważniejszym w ydarzeń o- ^2 2 , dokonał z n a c z n e j  -   ̂ piero na lewym brzegu Renu. Z tego choć- reg informacji o sytuacji przedw yborczej w
statnilch dni na froncie w yborczym , jest fakt paktem  t. zw. lanckorońskim związał się z pow odu wywody M inistra Zaleskiego - Polsce, a  w  szczególności na terenie Mało- 
zaw arcia bloku wyborczego, złożonego z liarodowa demokracją i do przewrotu majo- zdanjem ^Germanji" —  m uszą być uważane polski W schodniej.
chrześcijańskiej demokracji i P . S L. „Piast” , weg0 pOStępow ał z nią łącznie na terem  ^  niezwykle cenny 0bjaw na drodze do Zapytany o Zjazd W ojew odów  w  W ar-
co oznacza, ze stronnictwa te  pójdą oddziel- [ sejmowym, a  i potem kooperacji tej w y iaz - rozwiązania kw estji stosunków sąsiedzkich s/awie> p W ojew oda Borkow ski zaznaczył, 
mni.- p ,Yy 0 Jr®''*»-a  m arzenia narodowej de- nje nk; Zerw ał. Pod względem je na m iędzy Polską a Niemcami. ze Zjazd ten zw ołany był głównie celem po-

racji o w skrzeszeniu dawnej ósemki, toz- sunku do Rządu, orientacje w  s ronnic *  informowania kierowników' ” " nn°- tem, tak ze względów ideowych, jak i o p o -  zbliżona do ministra Stresemanna „ la -  Kompetencjach w ładzy  Vvujcwuu«—„
t Kr rozmaite. s ma a   ̂ gliche Rundschau” w yraża  zadowolenie, Ł.e iZerzonej ostatnio dekretem  P rezyden ta  R ze-

M inister Zaleski w  mowie svvej położył na- c pospolitej-
- r t -  na konieczność w znow ienia^  przyjaz^ Na zapytanie, jak się przedstaw ia sytua-w  catcm  Państw ie, p.

. . ... )row> a m arzenia naruuuy.., .
‘ 7p’raCI1°  Nvskrzeszeniu daw nej ósemki, roz- 

erzonęj w tym  w ypadku o „Piasta”, a opo- 
vv eJ- V’’ stosu»ku do Rządu, rozwiały się 
w mcosc.

związania kwestji -----iędzy P olską a Niemcami. ze Zjazd ten zw ołany był głownie
sunau uu informowania kierow ników W ojew ództw  o
tem, tak z e  względów ideowycu, jaiy t Zbliżona do m inistra Stresemanna „ i a- Kompetencjach w ładzy Wojewódzkiej, roz-
tuiiistycznycn, były rozmaite. Istniała gr p g]jcke Rundschau” wyraża zadowolenie, ze

szerzonej ostatnio dekretem  P rezyden ta  R ze-

zdecydowanych przeciwników Rządu, lecz M injster Zaleski w mowie swej położył na- czypospoiitej. 
iem iH " " i  ” uw«uiv .a .,- - obok niej coraz silniej zaznaczał się kieru- d sk  na kon5ieczność wznowienia przy jaz- Na zaoytanie iak sie przedstaw ia svtua-
wvhr -U°  Walki Politycznej i rozgrywki uek> żądający pozytyw nej w spółpracy z obe- nych stosunków z Niemcami i że jest za- ' rRzedwyborcza w  całcm  Państw ie p. 

rCZCJ pod zmienianemi często, a spe- cnym gabinetem, a głównymi jego przeds a- dowbk)nym z powodu tych stosunków. w 0(ł a oświadczył że charakterystycz-
Ule w  tym  celu tworzonemi szyldami, aby b e te la m i byli przyw ódcy stronnictwa z y ~ u  dennik  oświadcza dalej, że miarodajne znaczenia w szvs’kich bez w y-

w  ten sposób zgrupować wokoło siebie w y - łej Kongresówki. P ak t, zaw arty  z chrzesu- njemieckie koła polityczne zaw sze przy win- r “ t o M S S i 2
borcow , k tó rzy  z samem tem stronnictwem jańska demokracją oznacza, ze oba te stron- zyw a, y  wagę do p0praw nych stosunków z a*ku ? artjl Ł £, s ,ace D u f  ,
nie m ają nic wspólnego W  danym  w ypadku nictw a wyrzekają śiię bezwzględnej opozy- Polską j nigdy nie m iały zamiaru podawać ludności do Rządu. RezuLa. w yb w  p
formuje Blok katolicko - narodowy ! pra- reprezentowanej przez narodową demo- tpliwość praw a Polstó do istnienia pań- wimen byc z l l P f J n e , n  pogrążeniem rozwiel-

—  —  —  'nołączyły się z nią k^ cj pragną zająć w  stosunku do Rządu N o w e g o .  mozmonego w  Polsce p arty  m etwa. Nasze
Sejmte stanowisko obiektywne, a może nawet i ży- SlW° Weg°  *  stronnictwa polityczne, oparte na przesłan-—  ‘ Danz N. Naehrichten” zw racają uwagę ^ach przedwojennycn i ustosunkowujące się-  „uanz. sposob nienowoczesny do aktualnych za-

   ~  zdam en' ***» P1S- « M M  politycznych i społecznych, w esz li' ’ ----- *'»'■ rnrhici;

tormuje Blok katolicko - 
gnie, aby pod jego firma PułaCZ5, y 
inne partie, które w rozwiązanym stanowi
zajm owały w  stosunku do Rządu sianowLsko I czliwc, Hemokracii
opozycyjne lub krytyczne. ^ onczylp S‘s a " a l P róba n.a.r“ „ „ L o d o w e g o  
tem >>(. ,ir.a tvtułem  pozostała sama

t u y -  stW0WCiiU' *
ODO . - , ------  „Danz. N. Naehrichten” zw racają uwagę kach przedwojennycn i usiusu««vv „ „ „ .  - -

opozycyjne krytyczne, bkonczym  sw -  P róba narodowej u , - . , . . , .  tworze- C harakterystyczny -  zdaniem tego pis- w  sposob nienowoczesny do aktualnych za- 
nowr  tytułem  P? 0Stala sama nia silnego bloku antyrządow ego, nie po- a  _  zw rot*w  *nowie Ministra, nazyw ający Pohtycznych i społecznych, w eszły

^ n k r a c i a  w  tow arzystw ie . dł { Fakt to na terenie akcji przedw y- Qd . ka problemem niemiecko- , obecme w okres zaniku ideowosci ,  rozbicia■ — -Woinii. edyż przy- sprawy uuoik m  v wewnętrznego i stały się żerowiskiem ma-poszczegóhtych tn c e ró w  partyjnych.

i — Pr zechodząc do sytuacji przedw ybor-
Wschodniej, p. Wojewo-

junuo  F iŁivv»v  -------
Qo skutku.

P o z y c je  g łó w n e , n a  k tó re  n a ro d o w a  d e ­
m o k ra c ja  lic z y ła  p rz y  w y s ta w ia n iu  ta k ie j
formuły, a mianowicie chr ............
kracja i „Piast’\  zawiodły

— C LUIki kv3.. t__
zupełną rację, albowiem stosunki m iędzy 
Gdańskiem i Polską, nie są  regulowane w y ­
łącznie interesam i reprezentowanym i przez 
Gdańsk lub W arszaw ę, względnie Genewę, 

tn W n p  w  największym  stopniu

Przechodząc do sytuacji — ... 
czej w  Małopolsce Wschodniej, p. W ojew o­
da zaznaczył, że B ezpartyjny Blok W spół- 

1'~  '-'wnne/ał akcję w e w szyst-

   _

dłuższy ^zas dotarł • i y stronnictw  przez <Wa Stosunk, 1 K ycb łĄcznie» jes t sDra" O rgan kanclerza „Germania" podkreśla
cja stann ,° Pząidu- Narodowa demokra* W koresPondencji swego przedstawiciela
antvrv i osrodek bezwzględnej opozvn,' ^ arszaw skiego, że ostatnia mowa M inistra
i’ P W m °WeJ’ chrześcijańska dem okracja za5 a!eskieg«  posiada znaczenie doniosłe, jako

” a  me chcą stanąć na tej platformie obJaw poważnej zmiany  oficjalnego kursn '  P°btyki polskiej wobec Niemiec. Jak  oświad-
r"r* r ,p rm ania“. ze strony Niemiec na szcze-ten nocie-

łącznie m icicpa..,Gdańsk lub W arszaw ę, w zg lę d n ie  Genewę, da zaznaczył, że Bezpartyjny — .. . 
lecz są one zależne w  największym  stopniu p racy  z  Rządem, rozpoczął akcję w e w szyst- 
od stosunków poisko-niemieckich. Los wol- kich okręgach i powiatach. Komitet w ybor- 

• zatem — zdaniem dzienni- czy Bloku w e w raw nie.
= —. Cnraz wyraźnie

riększym  stojmuu i-------
od siuaui..^ ,. . eckich. Los wol- kich okręgach i powiatami, i w . .—
nego miasta jest zatem  — zdaniem dzienni- czy Bloku w e Lwowie pracuje sprawnie,
ka - -  najściślej zw iązany z uregulowaniem Coraz wyraźniej daje się odczuwać konso-
problemu niemiecko-polskiego. " 'w io łów  biorących u-

ierp,- Zeitung” ze sz

ICC Ohunw A ___
ntyrządowej chrześcijańska dem okracja zaś objaw poważnej zmiany o l.c ja in c ^  

i »p iast me chcą stanąć na tej platformie. polityki polskiej wobec Niemiec. Jak  oswiad- 
cii ,5  niCtW0 chrześcijańskiej dem okra- cza „Germania", ze strony Niemiec na szcze- 
łn  iovlV w yboracb poprzednich w ystępow a- gólną uwagę zasługuje nietylko ten pocie- 

częśc składowa ósemki t ulegało na szający zwrot, jaki dokonywuje się w orjen-

H._ J ie n n i ii.  Kiego.
„Danziger Zeitung'’ ze szczególnem za­

dowoleniem w ita zapowiedź M inistra Zales­
kiego, iż w  przyszłości R ada Ligi Narodów 
nie będzie się zapewne zajm owała tak czę­
sto sprawam i gdańskiemi, iak to się działo

dotychczas.

Coraz -wyraźniej daje się o au u w a ..  ___
lidacja w szystkich żyw iołów  biorących u- 
dział w  Bloku. Być może, że jeszcze nie­
które jednostki ambitne, a  zawiedzione w  
sw ych rachubach, mogą odpaść od Bloku, 
jednakowoż nie osłabi to już jego siły i zna­
czenia. Przeciwnie — zdaniem p. W ojewo­
dy  — przez oczyszczenie sie z żyw iołów

JERZY  B E R N A N O S. M dłości w ykręcały  mu G 43 L VV lut --
rozpaczliwie palce, jedynie żyw e w  tem  stę 
żąłem  ze zgrozy ciele, skrobały ziemię jak 
pazury. P o t lał się strumieniem po grzbiecie. 
Nieustraszony ten człowiek, którego za-

Znowu wyciągnął z kieszeni duża c-b>, chwiało * iakgdyby z ziemi w yrw ało  potę-
, 1 poryw czo w y ta rł tw ary ; rr>nt n  m e  zawołanie nicości, tym  razem  pojął, iż

dech dobyw ał mu się z pomTedzy w arg  z b o ' jCSt bezP°w rotnie zgubiony. A jednak w  tejpoim ęazy w arg  z bo- samej chwm ostatnia m yśl jego była w ciąż
ieszeze w yzw aniem . -""ła żvcie przed

W       _  .

chotać czarny tow arzysz cisnął go z po 
wrotem w  błoto, gdzie zgasł z. przeraźliwym

sykiem.’—'T o  tylko zabaw ka -■ odezw ał się — 
igraszka dziecięca. Nie w arte  oglądania. 
W racając do rzeczy — nastąpiła godzina 
kiedy powinniśmy się rozstać na zawsze.

-  Idź precz! — rzekł św ięty  z Lum- 
Kto cię zatrzym uje’

• i ,

a l? fo k o n y w n F  sR "  ofietl- 1 dotycu^ J-    ^

, . kto4Cia poczem stanęło, i Kamień zapło.” ^ ’ieI^ ra, Nie przestając chi- byś trzym a mnie ksiądz — rzekł,
-   4 6 ) l hKnZdWOi0nl  F F  mu trzew ia. Zaciśnięte w śaekity™arPny tow arzysz cisnął go z po- J aC r a m i o n a m i .  -  Upajaj się swa

Pod  słońcem szatana ,vwe w SK-1 “  " sdzie zsas’ *p‘ p0kad iest ^

Autoryzowany przekład Aleksandra Wata.

Znowu wyciągnął z kieszeni dużą chu­
stkę i poryw czo w y ta rł tw arz i ręce. Od­
dech dobyw ał mu się z pom iędzy w arg z bo­
lesnym poświstem.

—- Przestań  m am rotać modlitwy. Milcz.
Pgzorcyzm  twój nie w art złamanego szelą­
ga. Czego przełam ać nie mogę, to woli tw o­
jej. O w y, dziwaczne zw ierzęta!

Zerkał w prawo i w  lewo z rosnącym 
niepokojem. Odwrócił się naw et raptownie 
1 badawczo w patrzy ł się w  cień za sobą. 
d i en płacheć poczyna mi ciążyć 
^  dał, gwałtownie poruszając plecami 
ąZuR się tle  w  tvm  pokrowcu— Rozkr

jeszcze wyzwaniem . . bres. —■ Kto cięNatychmiast, bez przejścia życie Przed q jos jeg0 by) cichy i spokojny, z nioo
chwilą zatrzym ane poczęło znowu krążyć k re^jouem drżeniem litości 
w  żyłach i znów zatętniito w skroniach. Spój- I . cir„ nas ,
rżenie, nieustannile utkwione w  jego oczach, 

sjp* tgkaz Q(j każdego innego, i ten u loUtrnvhv

CIII VJUL*>̂----
  Przyjmuje się nas z lękiem — odparł

tam ten głosem równie cichym — lecz nie o- 
' ' “^niecznie.rżenie, nieustannile utkwione w jcs „ — ----- ,

nie różniło się teraz od każdego innego, i ten' ' w  uszach , ia k g d y b y  I Pu sz c z a  Slę b ezp ieczn ie .I — Idź precz — po \
wi-

I H C  I U Z / 1 1 1 1 U  o i \  -  l u u w .sam głos brzmiał mu w  uszacn, precz _  pow tórzył łagodnie
nie przestał w cale mówić. __ ■ z Campagne.

zobaczysz mnte już nigdy. Widzi sio mnie SzKarad" ^ ^ P° dS M ewim ygodhi
. tli WCUIC i 11W ,T*--

C7 ’ swałtownie pornę?-1 r- i mszczę cię — oznajmiam. — m e -----njPUle sić źle w  tvm  „i, piecami — zobaczysz mnile już nigdy_ Widzi się mnie Szkaradna kreatura poasaue^^^ , -
zan 2naidzież DO mn m F0V[C I v O Z  Z. a tylko raz w  życiu. Pozostań przy swym g lu- rowała wokoło siebie z niewiarygodną 

a£hu.,. e s adu żadnego, nawet pjln np0rZe. Ach! gdybyście* wiedzieli, jaką szybkością, zaczem, jakby z nieprzepartego
nagrodę szykuje w am  twój władca... nie rozpędu, w yleciała z siła o kilka kroków, 
byłbyś tak w spaniałom yślny; my bowiem wyciągnąw szy ręce przed siebie, jak ktoś, 

"muiaHam!. jedynie my, nie je- kto napróżno usiłuje odzyskać równowagę.—  i icuwnlwiek cudacznie śmieszny był ten- <—,..inr,Qń ruchów,. . . . «  .......

o d u r z ę *  nie ^  W n r  ^  do o s t a t e c ^ -
-  piersiach nawet ten, ktoby -  obl' m  n a-U aw cze, uległe zw ^  ̂  paoal zrecz \ czemś z™yk} T 0ńcz°n!* S?  nanuiacei c i - \mnie p P (C. nd
czepiony wierzchołka masztu —• stTa . na Drżysz każdego Szczeg°Uia d o U 0 się, z nl!ateoostrzeżeme w  p J-d-io 1raz równowagę grawitacyjna i ujrzał, Jak nu N a c h y l iw s z y ^  z p0dmost go nteoo
dole kotłuje się, wzdyma ; nnnda me ocen i

— —  trzym a 
wzruszając ramionami.
mocą pokąd jest ci dana.— Nie mam żadnej mocy — odpowie­
dział ze smutkiem ks. Doriiissan — poeóż 
mnie kusić? Nie! ta  moc nie płynie ze mnie, 
ty  w iesz o tem  dobrze. Przecież obserwuję 
cię od chwili nie bez pew nego pożytku dla
sieb ie . N ad e sz ła  tw oja godzina.

— Jakie to niedorzeczne — odparł tam ­
ten łagodnie, — O jakiej godzinie prawd 
ksiądz? Uzy istnieje jeszcze dla mnie go­

dzina?—  Dano mi widzieć ciebie —  w y r z e k ł  

powroli św ięty z Lumbres. — W idzę ciebie, 
jak tylko oko ludzkie może widzieć. Widzę 
cię, zmiażdżonego cierpieniem aż do granic 
unicestwienia, k tóre nie będzie ci p r z y z w o ­

lone, o um ęczony stw orze!
P rz y  ostatnich jego słowach szkarada

stoczyła się z pochyłości na drogę i w y ta ­
rzała  się na grudzie, w strząsana straszli­
w ym  spazmem. Potem  stężała z pow ykrę- 
canem i wściekle biodrami, w sparta na gło­
w ie i piętach jakby w napadzie tężca. I głos 
jej uniósł się w  końcu przeraźliwy, ostry, la­

m entujący:Dosyć! dosyć! wyśw ięcona sobako, '>f> 7e wszyst-

czepiony w ierzchołka m asztu  - •  strac;V 'n a i  rzysz^każdego dnia sV̂ S°szP^ g ó h ia  , zrę°do i ło  sfQ, z Me?KOÛ TZeżenie w  panującej a - | m-IUV' y (.C. nd
raz równow agę graw itacyjna i uirzaV 5o cean l N a c h y liw sz y się ' drogi, podaiós SP I zderzenia, nteppSsw ych posadach z a d r z a  a dole kotłuje się, w zdym a i opada nie oc 1 n0§cia, w ziął kamień k0nsekracn i 1 „ \ecz aż w
lecz cała otchłań m iędzygwiezdna i PjaM-\ ; w ypow iedział Odby ,uchotu i Rknęła Z'*mia: e,  p0śpiechu ze spuszczonagw iazdorodnych m gławic w  obwodzie try l- ,£ weSOłem t rżeniem odglos chichotu 11 s;ę bez posp
jona mil pośród próżri., k tórej mc me zm 1 b łyskawiczną szybk widnokręg .
rzy, a k tó rą przeszyć ma w sw ym  wieku- (t  ^  odb)jac od snt .
istym  upadku. Serce obijało mu się o boK



niepewnych i mniej w artościowych siła Blo­
ku wzrośnie.

Podóbnie przedstaw ia się sytuacja w  in­
nych dzielnicach.

Na pytanie, jakiie są szanse Rusinów 
(Ukraińców), p. W ojewoda stwierdził, że 
Rusińi (Ukraińcy) pójdą do w yborów  silnie 
rozbici. Jednakże fakt w yłam ania się Z. L. N. 
z Bezpartyjnego Klubu W spółpracy z R zą­
dem, może znacznie poprawić szanse nie­
przejednanych stronnictw  ruskich (ukraiń­
skich).

W śród szerokich w arstw  ludności rus­
kiej (ukraińskiej), panuje nastrój raczej p rzy ­
chylny dla Rządu i skutkiem tego. na pro- 
wincjii istnieje tendencja w ysuw ania kandy­
datów kompromisowych. Zarządy główne 
ruskich (ukraińskich) partji politycznych usi­
łują dążność tę paraliżować, narzucając pro­
wincji swych bojowych kandydatów .

Zapytany o p trspek tyw y  w yborcze par- 
tji żydowskich, p. W ojewoda podkreślił, że 
sjoniści z pod znanu p. Cirynbauma riie mają 
na terenie Małopolski Wschodniej żadnych 
szans. Gdyby zaś polityka sjonistów m ało­
polskich, idących pod wodzą dra Reicha, 
zmieniła się w kierunku złączenia się (w co 
D. Wojewoda nie bardzo w ierzy) z Blokiem 
mniejszości narodowych, szanse tego odłamu 
żydowskiego pogorszyłyby się znacznie. P. 
W ojewoda przywiązuje dużą w agę do odby­
tego niedawno we Lwowie Zjazau rabinów.

Zapytany o szanse wyborcze P. S. L. 
„P iasta” w Małopolsce W schodniej, p. W o­
jewoda dał w yraz przekonamilu, że jeżeli 
„P iast” pójdzie do w yborów  poza Bezpart. 
Blokiem w łączności ze stronnictwem  naro- 
dowo-dem okratycznem , ma szanse uzyska­
nia 1 m andatu w Tarnopolszczyźnie, o ile 
narodowi - demokracji' odstąpią nni pierwsze 
miejsce na swej liście. Zdaniem p. W ojewo­
dy, Polskie Zjednoczenie Ludowe Jakóba 
Bojki, idąc solidarnie z B ezpartyjnym  Blo­
kiem W spółpracy z Rządem, może zupełnie 
zlikwidować daw ne w pływ y p. W itosa w 
MałopoGce. Stapiński niema żadnych szans.

B ezpartyjny Blok W spółpracy z R zą­
dem liczyć może — zdaniem p. W ojew ody— 
na terenie całego Państw a na 60—90 m an­
datów, na terenie zaś od Sanu do Zbrucza 
na okołu 14 m andatów. N aiodow a-dem okra- 
cja i „P iast” 1—2 m andatów, P. P. S. rów ­
nież 1—2.

W ybory zapowiadają się spokojnie. Za­
interesow anie jednak akcją w yborczą mini­
malne. W  przeciwieństwie do lat poprzed­
nich, zaznacza się niechęć do kandydowania.

Na pytanie, jak zachowa się duchowień­
stw o wobec w yborów , p. W ojew oda B or­
kowski zaznaczył, że tym  razem księża p ra­
wdopodobnie ńie skorzystają z biernego p ra­
w a wyborczego, gdyż — jak krążą słuchy — 
biskupi w ydadzą swym podwładnym  zakaz 
kandy dowania.

P F M y s l Mi w 1927 r,
Górnictwo, hutnictwo i przemysł metalowy.

I.
Ubiegły rok 1927 był dla wszystkich nie­

mal gałęzi rodzimego przem ysłu okresem 
pomyślnego rozwoju, okresem doskonalenia 
się technicznego i organizacyjnego. Dzięki 
korzystnej sytuacji rolnictwa, w zrosła kon- 
sumeja w ew nętrzna, a dzięki wzmożonej na­
szej aktywności,, w zrósł rówr ież eksport i to 
w wielkiej mierze na rynki dotychczas nie­
dostępne.

W skaźnikiem popraw y położenia prze­
mysłu, jest spadek bezrobocia. Liczba bez­
robotnych w ynosiła:

1 stycznia 1926 — 359 tysięcy,
1 stycznia 1927 — 252 tysięcy,

10 grudnia 1927 — 145 tysięcy.

W  ciągu dwóch lat zmniejszyły się za­
tem zastępy bezrobotnych o pokaźną liczbę
200.000 osób, w ciągu roku ostatniego o prze­
szło 100.000. Równolegle ze spadkiem bez­
robocia, zwiększa się liczba zatrudnionych. 
Od stycznia do października r. ub. w zrósł 
stan zatrudnienia z 615 tysięcy na 724 ty ­
siące, czyli o przeszło 109 tysięcy.

Przechodząc do kolejnego omówienia
poszczególnych gałęzi przem ysłu, należy 
przedew szystkiem  stwierdzić, że obaw y, ży­
wione dość powszechnie co do ciężkiej p rzy­
szłości naszego g ó r n ii c t w  a, dotychczas 
bynajmniej się nie spraw dziły. Mówiono 
wszak, że przejścilowa popraw a eksportu 
węglowego, to jedyna podpora pomyślnego 
Dołożenia gospodarczego. W raz z ukończe­
niem strajku angielskiego, miało nastąpić, 
według tych przepowiedni, radykalne i trw a­
łe  pogorszenie sytuacji. Tym czasem  spadł 
w yw óz węgla stosunkowo niezracznie, za­

potrzebowanie krajow e wzrosło bardzo po-
tvażni)e.

Co się tyczy eksportu węgla, to w yw ie­
ziono w okresie s ty czeń —listopad 1927 — 
przeszło 10 rrułj. tonn, wobec niecałych 13 
milj. w tym że okresie roku poprzedniego. 
Należy pamiętać, ze jeszcze w  roku 1924 w y ­
wieźliśmy 7 nuilj. to rn  do Niemiec, obecnie 
zaś rynek ten jest dla nas zamknięty. Tein 
w iększy jest nasz sukces na tern polu.

Zwiększenie konsumeji w ew nętrznej jest 
obiaweffi szczególne pomyślnym. Według 
danych Min.Kwiatkowskiego, wynosiła kon- 
sumeja węgla kamiennego na jednego miesz­
kańca w roku 1924 — 700 kg,

1925 — 710 kg,
1926 — 730 kg,
1927 — około 840 kg.

W latach 1924—1926 zaznacza się postęp 
w praw dzie stały, lecz powolny. W  roku 1927 
uw ydatria  się silny rozwój konsumeji, co 
jest zjawiskiem nad w yraz pożądanem

V/ dziedzinie organizacji zbytu nastąpić 
winnaj w  r. b. koncentracja aparatu sprze- 
dawczego. W prawdzie w ciągu ost. roku ob­
niżono już nadmiernie rabaty  pośredników, 
nie rozwiązuje to jednak kwestji. Pośrednic­
two jest jeszcze w tej gałęzi zbyt rozrosłe 
i kosztowne. Na rynkach zagranicznych kon­
cerny węglowe konkurują pomiędzy sobą, co 
rie raz  paraliżuje naszą dalszą eskpansję.

Położenie h u t n i c t w a  było w  ubie­
głym  roku bardzo pomyślne. W ydobyw anie 
rudy żelaznej stale się powiększa. Produkcja 
roczna wynosić będzie około 620 tys. tonn, 
podczas gdy najwyższe w ydobycie powo­
jenne w  1923 r. wyniosło 439 tys. knm, a 
przedwojenne (w 1910 r ) 482 tys. tonn. P rze­
kroczyliśm y więc poziom przeaw ojenry  i to 
dość poważnie. Uwagę zw raca znaczny 
w zrost wjMajności pracy. Od czerw ca do 
października 1927 zw iększyło się wydobycie 
na 1 robotnika z 6.43 do 8.48 kg, czyli pra­
wie o jedną trzecią.

W ytw órczość hut żelaznych przedsta­
w iała się w  sposób rastępujący:

Smówka Stal W ytwory 
zlewna walcowane 

10 m iesięcy w tysiącach tonn
1927 505 1.043 759
1926 254 607 433

Z liczb powyższych wynika, że w ytw ór­
czość surówki w zrosła o 49%, stali o 72%, 
w ytw orów  walcowanych o 76%.

W zmożenie produkcji tłum aczyć należy 
zarówno wzmożonym zbytem  w  kraju, jak 
również w zrostem  wyw ozu. Na głowę mie­
szkańca w ypadało w roku 1926 — 11 kg su­
rówki i 19 kg w ytw orów  walcowanych, w 
roku 1927 w ypada już około 19 kg surówki 
i 27 kg w ytw orów  walcowanych

Również eksport wykazuje tendencję 
rozwojową. W ywieziono mianowicie w  o- 
kresie styczeń-listopad:

1927 1926
w tys. franków złotych 

szyny, żelazo i stal 8252 2.775
blacha żel. ^ stalowa 15.736 6.599
rury 12.909 8.340

Ogólny w yw óz w ytw urów  w alcowanych 
w zrósł o przeszło 100%, pod względem za- 
rówmo wagi, jak również wartości.

W  dziedzinie organizacyjnej nastąpił 
szereg w ażnych posunięć. Dotychczasowy 
Syndykat Hut Żelaznych został przedłużony 
do dnia 30 czerw ca 1928. Działalność Syn­
dykatu m a być rozszerzora przez włączenie 
eksportu z Austrją, Czechosłowacją i W ę­
grami zostały zaw arte umowy o ochronie 
terytorjalnej, w skutek czego musiano odstą­
pić od wywozu niektórych w ytw orów  do 
tych państw.

Walcowniie rur przystąpiły do M iędzy­
narodowego Kartelu Rurowego. Pertrak tacje 
w  spraw ie przystąpienia do Międz. Kartelu 
Stalowego trw a ły  nadal i rie  zostały jesz- 
ukończone. Założony został syndykat kwasu 
siarkowego, do którego przystąpiły w szyst­
kie kopalnie i huty cynku.

P r z e m y s ł  m e t a l o w y  p r z e t w ó r ­
c z y  miał dobrą naogół koniunkturę. Św iad­
czyć o tern może m. i. w zrastajaca liczba 
zatrudnionych robotników. P rzem ysł ten za­
trudniła! w  styczniu 69, w czerw cu 75, a w  
październiku 84 tys. robotników. Szczegól­
nie, dobry ruch zaznaczył się w  fabrykach 
m aszyn rolniczych w  związku z wielkimi za­
kupami rolników. Pomyślnie kształtow ało 
się również położenie fabryk m aszyn tkac­
kich, zw łaszcza w  Łodzi, gdzie niektóre fa­
bryki zatrudniają obecnie o 50% wiecej. ro­
botników, niż przed wojną. Fabryki gwoździ 
i drutu zawtiązały syndykat w  związku z 
wyrastająca konkurencją wzajemną.

t i p  i r o f r Ę j e i  m m im

H
Organami Ligi Nąiodów  są Zgrom a­

dzenie oraz Rada, którym  przygotowuje 
prace Sekretariat, stale urzędujący w  Gene- 
„wie. Stąd więc Zgromadzenie, R aua i Sekre­
tariat, to trzy  główme organy. Poza ‘tem  
przy Sekretariacie istnieje cały szereg or­
ganizacji tebhniicznych i komisji, jako orga­
ny pomocnicze. Trybunał S tały  Sprawiedli­
wości M iędzynarodowej w Hadze i M iędzy­
narodowe Biuro Pracy, posiadając zupełnie 
niezależne statuty, są organami autonomicz­
nemu — Prócz tego istnieje jeszcze Instytut 
W spółpracy intellektuainej i Instytut Mię­
dzynarodow y Unifikacji p raw a pryw atnego, 
które mają charakter specjalny.

Zasadniczej różnicy między kom peten­
cją Rady a Zgromadzenia niema. Oba te‘ or­
gany nłogą rozpatryw ać w  art 3 i 4 Paktu 
„w szystkie spraw y, które wchodzą w  za­
kres działania Ligii lub dotyczą pokoju św ia­
ta ”. Jednak już w  rezolucji I-go Zgrom adze­
nia w- r. 1920 postanowiono, że ani Zgroma­
dzenie ani R ada nie mają praw a zajmowania 
się sprawam i, które Pakt czy T rak ta t po­
wierza jednej z tych organizacji, zaś Rada 
corocznie winna składać sprawozdanie ze 
swej działalności Zgromadzeniu.

Zgromadzenie składa się z przedstaw i­
cieli poszczególnych państw  wchodzących 
do Ligi. Każdy członek Ligi może posiadać 
najwyżej trzech reprezentantów , którzy na 
Zgromadzeniu razem  zaw sze rozporządzają 
jednym głosem. Poza deiegatami oficjalnymi 
statut dopuszcza do udziału rzeczoznawców 
i zastępców  delegatów  w  pracach Zgroma­
dzenia.

Do kompetencji Zgromadzenia nalęży 
przyjm owanie nowych członków, określanie 
ilości stałych członków Rady, powotywanie 
i oznaczanie czasu trw ania m andatu niesta­
łego członka w tym  organie, Na tej zasadzie, 
przy  przyjm owaniu Niemiec do Ligi w  m ar­
cu 1926 r. trzeba było zwołać specjalne 
Nadzwyczajne Zgromadzenie. Poza tem, do 
kompetencji Zgromadzenia należy rozstrzy­
ganie kwestji spornych, jakite w ynikły w R a­
dzie, układanie budżetu i w szystkie spraw y 
finansowe Ligi oraz wspólnie z Radą powo­
ływ anie sędziów Najwyższego Trybunatu 
Sprawiedliwości M iędzynarodowej.

Zgromadzenie na sesję zw yczajną zbie­
ra się raz do roku w  pierw szy poniedzia­
łek września, sesja zaś nadzwyczajna może 
być zw ołana zaw sze na żądanie większości 
Rady, na skutek decyzji Zgromadzenia lub 
w reszcie na zadanie jednego lub kilku człon­
ków Ligi', o ile ono będzie poparte przez 
większość. Sesję zwołuje przewodniczący 
Rady przez Sekretarza Generalnego. P orzą­
dek dzienny każdege zebrania zaw iera zaw ­
sze sprawozdanie Rddy i Sekretarjatu, sp ra­
w y wniesione przez poprzednie Zgrom adze­
nie i Radę oraz przez poszczególnych człon­
ków, wreszcie budżet.

Po otwarciu Zgromadzenia przez prze­
wodniczącego Rady w ybrany zostaje prze­
wodniczący Zgromadzenia, którym  na 0- 
statniem posiedzeniu wrześniuwem  był p. 
Viiegeas, przedstawiciel Chili, craz 6 w ice­
przewodniczących, tw orzących razem biuro, 
kierujące p racami Zgromadzenia. Po spra­
wozdaniach przewodniczący tw orzy  6 komi­
sji, prawną, techniczną, rozbrojenia, budże­
tową i w ew nętrznej administracji, społeczną 
i polityczną i praca odbyw a się w komisjach. 
Po dyskusji w  komisjach wnioski i dezyde­
ra ty  przedłożone zostają plenum Zgromadze­
nia. które je uchwala lub odrzuca.

Zgromadzenie może odbywać posiedze­
nia jawne lub taine. Jednak nie było jeszcze 
wypadku, by zarządzono tajność obrad. Po­
nieważ jednak puwołanie Zgromadzenia jest 
rzeczą uciążliwą, nic w ięc dziwnego, że w ię­
kszość spraw  i to najbardziej żyw otne są za­
łatw iane przez organ bardziej sprężysty  
1 mniej liczny — Radę.

Rada, której kompetencją jest też roz­
strzyganie w szystkich spraw  należących do 
stery  zagadnień Ligii Na-odów i pokoju św ia­
ta, w pierw szym  rzędzie załatw ia i roz­
strzyga konflikty o charakterze politycznym 
i sprawy związane z egzekucją decyzji Zgro­
madzenia.

Początkow o Rada Ligi Narodów miała 
składać się z przedstawicieli: l) jźięciu wiel­
kich M ocarstw , jako stałych członków i 2) 
z przedstawicieli 4 innych państw, w ybiera­
nych periodycznie przez Zgromadzenie Ligi. 
Z powodu nieratyfikowariia traktatu  przez 
St. Zjednoczone liczba stałj ch członków 
zmniejszyła się dc 4-ech, a w  r. 1922 Zgro­
madzenie powiększyło liczbę niestałych 
członków do 6-ciu na trzy  lata, z tem, że w 
ciągu 3 następnych lat po wygaśnięciu ich 
kadencji w  Radzie nie mogą być ponownie 
wybrani i z tem  jeszcze zaleceniem, aby 
przy w yborze zw racano uwagę na koniecz­

ność podkreślenia różnic geograficznych, et­
nicznych, Religijnych, ekonomicznych, w resz­
cie różnych typów  cyw ilizacyjnych T ea 
stan pozostai ao  rokji

W m arcu 1926 jroku Niemcy zgłosiły 
swój akces do Ligi. 2  ich M stąpieniem aktu­
alną stała się kw esfja rekonstrukcji Rady z 
tego względu, że decydując prżTiąć bfie- 
m cy aó Ligi 1 równocześnie, uznając ich p re­
tensje ao członkow stw a w  Radzie, musiała 
uwzględnić też słuszne żądania innych 
państw , w pierw szym  rzędzie Polski do 
miejsca w  Radzie. Tę skomplikowane spra­
wę oddano specjalnej komisji pod przew od­
nictwem p. M otty, reprezentanta SzwajcarjŁ 
Po długich debatach zrekonstruowano Radę 
w  ten sposób, że Niemcy przyjęto na stałego 
członka, a liczbę członków niestałych po­
większono do 9-ciu. Z tego 3: Chili, Polskę 
i Rumunję na 3 lata, Chiny, Kolumbię i Ho­
landię na okres 2-letni, Belgję, Salvador 
i Czechosłowację na okres 1 oczny. P rzytęm  
należy zaznaczyć, ze przez aoaaucowe gło­
sowanie Polska po trzech iatach uzyskała 
praw o reelekcji.

h en ry k  Stebelski.

iląitirziM f. Fmjiemi. taippilitol
o rozwiązaniu Tymcz. Wydz. Samorz. 

we Lwowie.

W najbliższych dniach w  Dzienniku 
U staw  ukaże się rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zniesieniu Tym czasow e­
go W ydziału Samorządowego we Lwowie. 
Najważniejszym punktem tego rozporządze­
nia jest artykuł drugi, który brzmi jak na- 
stępuje:

ąNadzói nad powiatowemi związkam i 
Komunalnemu oraz gminami wiejskiemi w  
zakresie w ykonyw anym  dotychczas przez 
Tym czasow y Wydlział Sam orządow y spra­
wow ać będą do czasu ukonstytuowania się 
w łaściw ych organów sam orządu wojewódz­
kiego W ojewodowie krakowską lwowski, 
stanisławowski i tarnopolski, każdy na ob­
szarze podlegającego mu W ojew ództwa. In­
ne czynności spraw ow ane ofoeciiit przez 
T ym rzasow j W ydział Sam orządowy stoso­
wnie do ich rodlzaju w  miarę likwidacji 2 
W. S. przekazyw ane zostaną w drodze &*1’ 
porządzenia R ady M inistrów odpowieęPim 
o 1 gamom państw ow ym  lub Komunak"/1’11' 
Czynności Tyraczasowegó ^ ctónmf "Samo­
rządowego, które ze względu na uch rodzaj 
nie będą przejęte przez organy państwowe 
lub komunalne, zostań?, w  drodze rozporzą­
dzenia Rady Ministrów zlikwidowane lut- 
przekazane odpowiednim organizacjom spo­
łecznym”.

A rtykuł trzeci ustanawia, że Wojewoda 
lwowski zostaje prowizorycznym  likwidato­
rem T. W. £. W  szczególności d® W ojewo­
dy  lwowskiego należeć będą spraw y funda­
cyjne podlegające T. W. S. Artykuł czw arty  
orzeka;, że urzędnicy i niżsi funkcjonariusze 
T W . S. oraz jego zakładów  i instytucji pod­
legający ustawie o państwowej służbie cy­
wilnej moigą być w miarę likwidacji T. W. S. 
przenoszeni na odpowiednie stanowiska w 
poszczególnych działach zarządu państw o­
wego. Artykuł piąty określa sprąwę docho­
dów T. W  S., przekazując je Skarbowi P ań­
stw a Artykuł szósty  ustala, że przejęcie 
dotychczasowych czynności oraz dalsze ich 
spełnianie ma być przeprowadzone przy 
pomocy i w  granicach dotychczasowego 
budżetu T. W . S. Artykuł 7-m y i ostatni u- 
stalajj że rozporządzenie w chodź w  życie 
w  14 dni po ogłoszeniu a  trac i moc obowią­
zującą w  dniu zorganizowania wojewódz­
kiego sam orządu lerytorjałnega

O d Wydawnictwa.

Prenumerata w mieiscu (bez dor 
stawy) wynosi miesięcznie 4 z ł .  80 gr-

Prenumerata zamiejscowa i miej 
scowa z dostawą do domu 5 z ł 30 g?'

Dla wojskowych Dolskich, urzęd' 
ników państwowych i komunalnych> 
nauczycieli szkół średnich powszech' 
nych, oraz emerytów, prenumerat 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 g*’ 
do 3 zł. 30 gr miesięcznie >wr<&
z przesyłką, względnie dostawą.
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Ruch przedwyborczy.

Gnegdaj b. poseł Jedynak z P. S. L. 
„Piast zwołał, w  Tarnow ie zebranie mężów 
zaufania stronnictwa do sali Sokola, zastał 
Ja jednak zajętą przez odbywające sie tam 
zgromadzenie „Zjednoczenia Ludu”, b. sen.

OJ Jedynak widząc, że nie uda mu sle 
przeprowadzić żadnej uchwały, przeniósł się-y swvrm .. 7 ■ . _

KRONIKA.
Lwów, 13 stycznia. 

Piątek, 13 stycznia. Rz. katol. Gotfryda 
i Leona. — Gr. kat. Mełanji.

| TEATR WIELKI.
Piątek 13 to. m. „Paganini".

z  swymi zwolennii™  ' W  j I Sobota 14 b. m. o 3.30 poipot. „W esele"
.. . utami, w  h czb ie  60, do  pod - [ przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota 14 b. m. o 7.30 wiecz. „Golem".
- • 1 . --W yj.ly

d 10J stodoły i tam  przeprowadził obra-
T  w yniku których uchwalono wysunąć 

- T  l k,andydata na posła z ramienia „Piasta” 
kanri^ ,yr)aka> a na zastępcę Ciołkosza. Jako 
wimh M do Senatu desygnowano Jana Si- 
koł odbywające się w sali 3 o-

a, Przy udziale 1.000 osób, zgromadzenie 
>> K noczenia^ Ludu”, wyłoniło delegację, 

ora ną oddzielnem, ścisiem posiedzeniu, po­
stanowiła w ysunąć jako kandydata na posła, 
Franciszka Stręka, w ójta z Wolicy piasko- 
posła na Senat0ra zaś’ Tom asza Dyłę, b.

Ł-; ^  Stopnicy, w  Województwie Kielec.-
ufania °p ę  0°wiatowy Zjazd mężów za- 

t f -  ..Piast . przy udziale 100 osób,
len,lS^ren7',PnZemaWiał b’ K»seł Knoll. Zwo- 
r\ ■ y ” 3 ^ooczenia Ludu’f z miejscowym
przeriw  .^ad°szein, na znak protestu
ścili an o m sku w ładz partyjnych, opu- 
?em ę,v C nstracyinie, zgłaszając zara-

swe wystąpienie z.partji.

Łodzi^ mi^J.SCOw°ści Łask — jak donoszą z  
S, t pil , by^° si(? zebranie delegatów P. 
dyskusiii , 2 okr^ u łaskiego, {'o długiej
(prawie’9t w f WaŻająca większość obecnych 

, , ,  w ypowiedziała się za Bezpart. 
to k ie m  W spółpracy z Rządem.
słu Wlązfck białostocki wielkiego przemy- 
• ’ .przcsłał na ręce przewodniczącego Wo-
WWodfkieg°  Komitetu Bezpartyjnego Bloku 

społpracy z Rządem, akces swój do tego 
u il delegował do Komitetu p. I. Markusa.

*
. "W arszaw ianka” stwierdza, że doniesie- 

v*,e da Polskiego” o tern, jakoby członko- 
w v h Str° Ullictwa Cb. N., wchodzący w skład 

° rCze?°  Komitetu katolicko-narodowe- 
> wstąpili tam na własną rękę, bez poro- 

,.n? enia 2 władzam i stronnictwa Cli. N., jest 
wionę wszelkich podstaw'.

że .SS?***0 ’,L>zlcl1 P o lsk i’ przypomina,
" t e t u  S o Ww , S h- N- S szł°  »• Kol
sania deklaracji na podstav/ie podpi­
t a  ktara postanawia, że Komi-

zasady i formy so-

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 13 b. m. „Dr. Julja Szabo“ .
Sobota 14 to. tn. „Niech mnie diabli...".

TEATR MAŁY.
Piątek 13 bm. godz. 7.30 wiecz. „Dudek". 

Gośc. występ. A. Fertnera.
Sobota 14-go bm. godz. 4-ta popol. P rzedsta­

wienie am atorskie staraniem KI. sport. Lw. Pol. 
Państw ow ej.

Sobota 14-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Dudek". 
Gościnny w ystęp A. Fertnera.

Niedziela 15-go bm. godz. 4-ta popoj. „Po- 
tasz i Perim utter". W ystęp A Fertnera. — Ceny 
zniżone.

Niedziela 15-go bm. godz. 7.3C wiecz. „Du­
dek". Gość występ A. Fertnera.

Premjera „Tokującej Bogini". Świetna ta no­
wość komediowa, pióra jednego z najbardziej u- 
taientowanych. współczesnych autorów  niemiec­
kich, Jama Bachwitza — dotąd w Polsce nie wy­
stawiana — ukaże się na scenie Teatru Wielkie­
go w przyszłą środę, 18 b. m. Niezwykle pomy­
słow a, dowcipna i efektowna akcja tej komedji, 
której oryginalny tytuł brzmi: „p ic  Gottin auf 
der Balz“ (Bogini na tokowisku) — rozgryw a się 
w Niemczech powojennych i ukazuje pikantny

zbiega się w śród mroźnej nocy okoliczna lud­
ność, zarówno młodzież kształcąca jię . i inteli­
gencja, jak chłopi i rzemieślnicy, ażeby ratow ać 
sta re  księgi, dzieła sztuki i narodow e pamiątki, 
Ginie przytem  w płomieniach dziewięć osób, a 
kilkanaście ulega cięższemu lub lżejszemu oka­
leczeniu. W śród tych bohaterskich ofiar są  oj­
cowie licznych rodzin, jest młodzież szkolna i 
rzemieślnicza, k tóra w .niedalekiej przyszłości 
m iała się stać podporą swoich rodziców i rodzeń­
stw a. Zwęglone szczątki bohaterów  złożone zo­
sta ły  na wieczny spoczynek wśród podniosłych 
pogrzebowych uroczystości, na grobie ich stanie 
odpowiedni pomnik, obecnie zaś narzuca się k o ­
nieczność pospieszenia z pomocą ich rodzinom. 
A że ci’, coi zginęli, lub odnieśli rany, ratow ali za . 
bytki. będące własnością pryw atną, ale mające 
znaczenie kulturalne i historyczne dla całej Pol­
ski — przeto niezależnie od wielkodusznej po­
mocy. jakiej toedzie mógł udzielić dla poszkodo­
wanych właściciel Dzikowa — całe społeczeń­
stw o polskie powinno się przyczynić do uczcze­
nia pamięci ofiar pożaru i zabezpieczenia p rzy­
szłości pozostałym po nich rodzinom. Ceiem 
przeprow adzenia tej akcji zawiązał się w T anio-

godz. 7-mej, drugi w ykład prof. dra Zubrzyckiego 
ty tu ł j. w. cz. II. z  przeźr. odbędzie się  w  nie­
dzielę dnia 15 bm. o godz. 5-tej zaś trzeci i o- 
statni w ykład prof. dTa Zubrzyckiego csz. III. od­
będzie się w poniedziałek dnia 16 bm. o godz. 
7-mej. W szystkie w sali Kopernika, Gmach Uni­
w ersytetu, ul. M arszałkow ska 1. Bilety zakupio­
ne są ważne na sobotę.

Zarząd Wschodnio-Małopolsklego Związku 
em eryt, podoiic. W. P . i niższych funkcj. P. P. 
oraz wdów i sierót we Lwowie, zaw iadam ia P. 
T. interesowanych, że w dniu 8 bm. odbyło się 
I. Walne Zgromadzenie na którem  w ybrano Za­
rząd na rok 1928/30, w składzie: P iotrow ski A- 
lojzy prezes, Pietrasizewski Roman i M aglerow- 
ski Józef wiceprezesi, Janiszewski W ładysław  
sekretarz, Zborowski Marek skaTbnilk, 3 człon­
ków jako komisja szkontrująca. oraz 14 członków. 
R ady Zawiadowczej. Kancelaria Związku urzę­
duje w dnie powszednie od’ godz. 17—20 w nie­
dziele i święta od 10—13. w budynku wojsko­
wym przy ul. Zam arstynowskiej 7 we Lwowie. 
Przyjm ow anie w pisów  oraz wszelkie informacje 
w godzinach powyższych.

W sprawie wypieku chlewa pszenno-żytnie-
brzegu Komitet obywatelski, k tóry  wzywra wszy-1 go. M agistrat król. stoł. m. Lw ow a podaje do pu­
stkach do składek na rzecz ofiar pożaru zam ku! bliaznaj wiadomości, że z dniem 18 stycznia 1928
w r  T^^rl.Lr r» ł»  Y  i i  o b ł o  r l 4"vrr»łł l ó  ~  1 J l ~ !  . . .  £--------! -     ----------- 1 ’  ■ ■ *

epizod erotyczny, który przeżyw a uwielbiana 
p rzez wszystkich, św iatowej sław y, diw a tea­
tralna w restauracji .małej stacyjki kolejowej, a ] s ię  oczywiście rozwijać zbyt raźnie, gdyż nale

w Dzikowie. Ze składek tych Komitet pragnie ze 
brać fundusz, z którego należy przede wszyst- 
kiem udzielić pomocy na wyleczenie rannych, po­
nadto w przyszłości będą dawane stypendia na 
wychowanie i kształcenie dzieci z rodzin, do­
tkniętych katastrofą. W szelkie datki prosimy 
nadsyłać pod adresem skarbnika Komitetu: W a­
lerian NiezabitoWaki, naczelnik Kasy skarbowej 
w Tarnobrzegu. W szystkie Redakcje pism pol­
skich prosimy o powtórzenie niniejszej odezwy 
i otw arcie na swoich łamach rubryki składek.

Do kompozytorów polskich! Polskie Tow a­
rzystw o Muzyczne we Lwowie mające na celu 
pielęgnowanie i krzewienie muzyki a w szcze­
gólności kształcenie zmysłu i smaku muzycznego 
i ułatw ianie gruntownej nauki w sztuce, tudzież 
poznanie literatury muzycznej, poczytuje sobie 
za ważny obowiązek ze stanowiska artystycz­
nego a zarazem patriotycznego popierać tw ór­
czość rodzimą i z wybitniejszemi jej płodami za­
znajamiać publiczność. Działalność ta  nie może

tet Zachow aw czy . ----------1 IW 1 Li’ y 5>U-juszów i porozumień w yborczych, pozosta 
wiając zresztą poszczególnym ugrupowaniom 
swobodę działania z tem, że zasady zaw iera­
nych przez nie sojuszów w yborczych nie od­
biegną od ogólnej w ytycznej stronnictw  za­
chowawczych. W obec tego „Dzień Polski”
Stwiiiei-rl --- -  * 1

usta l;

_ .. . < v«/w L
stwtilerdza, że w ładze stronnictwa Ch. N. zeW7<rUU— • Jec

 — .t 1* it u/^y ciij HIC TT10“
*uy upoważnić członków stronnictw a do 
gażowania, sie Tr - j 1 11 1

 7 łT niMhb sli winuctwa c n
względu na zobowiązania, zaciągnięte wobec 
pozostałych grup zachowawczych,
gły UpOWażniA '

dowym Slę W Komitecie Katolfcko-Na
an-
ro -

jej partnerem  jest miejscowy młody: poeta pro­
wincjonalny, mąż restauratorki, postać wprost 
niezrównana w sw ej groteskowej oryginalności. 
„Tokująca Bogini" ukaże się pod staranna i po­
mysłową reżyserją G. Rusińskiego —• w rep re ­
zentacji artystycznej pp. Michnowskiej, Rasiń- 
skiej, Rasińskiegoi. Zabielskiego i  Żabczyńskiego,

„Dudek" farsa J. Feydeau głosnegr autora 
francuskiego, nieprawdopodobnie baw, dcznie ze­
braną publiczność w T eatrze M ałym Znakomhy 
gość w arszaw ski Antoni Fertner i jege zawsze 
niezawodni, partnerzy  z pp. Bilińską Czarnowską, 
Czajkowską. Peszyńską, dy r. Czarnowskim i Pe- 
Lińskim na czele, stw arzają doskonałe typy.

„Potasz i Perimutter" z gościnnym w ystę­
pem A. Fertnera. pójdzie raz jeszcze i nieodwo­
łalnie ostatni w niedzielę dnia 15-go bm. o go­
dzinie 4-tej popołudniu a ta  ze względu na całe 
tłum y ludzi, które ostatni raz  odeaoJziły od kas 
Teatru Małego.

Reduta Artystów Teatru Małego, 'Ir.idycyj- 
na redu ta  artystów  Teatru Małego zapowiada się 
świetnie. W szystkie Panie otrzym ają przy wej- 
ściu bezpłatnie jńękne parasolki, artystycznie 
wykonane przez art.-mal. P rócz tego cały sze­
reg niespodzianek, atrakcyj i  konkursów. Zapro­
szenia wydaje sekr. Teatru M ałego tylko w godz. 
?d 1-szej do 2-giej popot. z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

„Krowoderskie Zuchy", doskonały wodewil 
Turskiego, który onagdaj został wystawiouy 
Przy szczelnie wypełnionej widowni, powtórzony 
zostanie w niedzielę 15 -b. m. na scenie „Gwia­
zdy" (Franciszkańska 7), Aktualne, nowe kuple­
ty- P oczą tek  o godz. 7 wieczór. Bilety wcze 
śniej; cukiernia Fr. Pitołają, Łyczakowska U.

Odezwa. W czasie pożaru zarnku w Dziko­
wie zajaśniały bohaterskie czyny poświęcenia 
zasługujące na uwagę całego społeczeństwa pol­
skiego. Na wieść, że płonie zamek starożytnego 
rodu hr. Tarnowskich, zamek — mieszczący w 
sohie bezcenne skarby kultury ducnowej poistciej,

ży ją pogodzić z tą  ważną powinnością Tow a­
rzystw a, jaką, jest utrzymanie ścisłej łączności z 
kulturą muzyczną św iata, pietyzm dla arcydzieł 
dawnych mistrzów, tej niespożytej wspólnej 
skarbnicy ludzkości oraz wprowadzanie w sto 
so-wnej mierze dla pro-gramów koncertowych, 
celniejszych utw orów  nowych sztuki zagranicz 
nej. Ze zaś nie małą tu stanowią przeszkodę . 
dotkliwie swobodę działalności krępują trudności 
natury finansowej i technicznej, przeto zachodzi 
konieczność oględnego wyboru między dziełami 
naszych muzyków, które Tow arzystwo pragnie 
stopniowo dać poznać naszej publiczności. W y­
dział Tow arzystw a zaprasza tedy niniejszem 
muzyków polskich pracujących na niwie kompo­
zycji, by zechcieli nadające się do wykonania 
utw ory swe z zakresu muzyki instrumentalnej 
lub wokalnej, zw łaszcza symfonicznej' i kame­
ralnej nadsyłać pod adresem  Dyrekcji Polskiego 
Tow arzystw a Muzycznego we Lwowie, ul. Ch-o- 
rążczyzna 7, a będzie dląń praw dziw ą radością, 
jeżeli między niemi znajdą się dzieła rzetelnej 
wartości, których kolejne wykonanie w  miarę o 
graniczonej możności przysporzy sław y trwór 
com, a praw dziwego zadowolenia słuchaczom 
Pisma zamiejscowe uprasza1 się o powtórzenie 
niniejszej odezwy. W ydział Polskiego Towa 
rzystw a Muzycznego ,we Lwowie.

Związek Obr. Lwowa przypomina, że iermju 
zgłaszania -dzieci na „Gwiazdkę", k tóra odbędzie 
się dnia 22 bm. w sali Związku Legionistów 
przy  ul. Gródeckiej 69 — upływa z dniem lo-go 
stycznia br.

Towarzystwo Lekarskie. Doi,oczne walne 
zebranie administracyjne -odbędzie się iW piątek 
dnia 20 bm. Porządek dzienny: 1) Sprawozda 
nie zarządu na r. 1927. 2) Wnioski. 3) W ybory

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwersy 
teckich i Politechnicznych donosi, że odwołany 
w ostatniej chwili dnia 11 bm. pierw szy wykład 
profesora Politechniki dra Jana Zubrzyckiego 
p. t. „Najstarsze kościoły w Polsce" cz. I. z prze 
źroozami. odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. o

wchodzi w życie rozporządzenie Ministra Spraw 
W ew nętrznych z dnia 20 grudnia 1927 Dz. U. 
Rz. P. Nr. 1 poz. 4 ex 1928, wydane w porozu­
mieniu z Ministrami Skarbu, Prze-mysłu i Handlu 
o-raz Rolnictwa, o uregulowaniu wypieku ohleba 
pszenno-żytniego. W obec tego od dnia pow yż­
szego nie wolno -wypiekać na sprzedaż ohleba 
pszenno-żytniego z ciasta innego jak ty lko  z cia­
sta zawierającego 25 części mąki pszennej 50% 
przemiału o raz 75 części żytniej pochodzącej z 
65% przemiału. Nie wolno będzie również od te ­
go samego dnia wypiekać na sprzedaż chleba 
pszenno-żytniego w bochenkach innych, aniżeii 
o wadze pełnych kilogramów, to znaczy w aga 
bochenków tego ohleba powinna wynosić 1 kg., 
2 kg. i t. d. Winni przekroczenia wyżej pow oła­
nego rozporządzenia ministerialnego karani- będą 
n.a podstaw ie art. 4 i 5 rozporządzenia P rezyden­
ta  Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 Dz. 
U. Rz. P. Nr. 91 poz. 5-27. W  końcu M agistrat o- 
znajmia, że w związku z powyższem  z  dniem 
18 stycznia 1928 ceny chleba pszenno-żytniego, 
dotychczas wypiekanego, zostaną stosunkowo 
obniżone.

Prawda o „oficerze łącznikowym” w 
Min. Pirzean. i Han dl. Kilka dzienników -poda­
ło wiadomość -o przydzieleniu do M inister­
stw a Przem ysłu i Handlu „oficera łączniko­
wego". W iadomość ta nie jest zgodna z pra­
wdą. Natomiast praw dą jest, że prace mobi- 
lizaeyjuo-przemysłowe, wynikające z rozpo­
rządzenia P rezyden ta Rzeczypospolitej o 
rzeczowych świadczeniach wojennych (Dz. 
Ust. Nr. 79/1927), które dotychczas były  pro­
wadzone w  M inisterstwie Spraw  W ojsko­
wych, -obecnie przejmuje M inisterstwo P rze­
m ysłu i Handlu1. Dla celów  tych; będzie u- 
tworzony specjalny wydział, w  którym  będą 
częściowo zatrudnieni wojskowi-; na kierów 
nika tego w ydziału został upatrzony płk. 
Bo-erne-r, który przechodzi na stałe do Mini­
sterstwa- Przem ysłu i Handlu.

Ministerstwo Komunikacji podaje do wia­
domości, że z powodu przepełnienia m aga­
zynów celnych na stacji Lwów, w skutek po­
wolnego' odbioru przesyłek zagranicznych, 
podwyższono na podstawie p. 8, art. 80 Tar. 
Ogólnej -do dziesięciokrotnej wysokości s-kła 
dowe dla p rz e sy łe k  zagranicznych, przezna­
czonych do- Lwowa, na cza-s od dnia 13 do 
20 stycznia b. r włącznie.

Dyrekcja Koleji państwowych komuni­
kuje: M inisterstwo Komunikacji zawiadamia, 
że z  dniem 1 października 1928 wejdzie w ży­
cie nowa konwencja m iędzynarodowa o 
przewozie tow arów  kolejami. W obec tego

Dr. Z. M.

„Z ielona kadra".
Kie mamy nadmiaru talentów betetos-

tycznych. Starsza k o n s te la c ja ,
się na firmamencie sztuki, lak radujemy 
Światłem tych gwiazd dotychcz , t
się i zbożnie czekamy na nowy ^ u k a z a ł  
lentów z Bożei laski. °U k ieEo.
się duży talent narracyjny Małac2 ą bty- 
Niesądzone mu było dać Więcej p a„icznie 
Skawicę: „Koń na wzgórzu • , ^ra_
skończył Żyznowski, a niósł zap0V* .e^av/0ś- 
Pieżnej, nienasyconej artystycznej krą.
C1 życia. Ustala swoje drogi I'. G > y 
Ząc szlakami wspomnień dobrowo Drzy- 
musowej turystyki. W kontemplacji £n_ 
r°óy i spraw najprostszych, niema ku"

stude sw°je opowiastki) „O .
J. Wiktor, również n a d z ie ja  prozy v s jy  

1 rzybyt nam teraz nowy, *a ‘ ' 0.
narrator. Opowieść swoją snuje la W° ’ p 
trafi zainteresować czytelnika dln 
swoich bohaterów, wzrusza sytuacjami o 
żym podkładzie dramatycznym a bez s~
ności- Ma wprawdzie ułatwioną kcmsuim ; 
takiego napięcia; opowiada o p rz e ż y c i 
wielkiej wojny na froncie b. wojsk austna- 
kich tak na wschodzie, jak i w Góracti tv 
su. Y/ojna tworzyła sytuacje tragiczme 
reżyserii literackiej. W ystarczyła dobra 
serwacja, by zrobić wrażenie na c z y  te ni •  

Trzyma się jej mocno autor „Zielonej

dry ”, nowego tomu opowiadań*). Jest to 
Pierwsza książka podpisana nazwiskiem Je ­
rzy  Kossowski. Firmę tę należy zapamiętać. 
„Zielona kadra” zapowiada beletrystę o prze 
dnich w alorach literackich.

Autor nie bawi się w żonglerstwo po­
równań, nie inkrustuje swojej prozy sztucz- 
nemi wkrętasartti, nie sili się na oryginalność 
obserwacji. Świat jego wizji posiada w  w e­
wnętrznej, treściowej swojej strukturze do­
stateczną siłę ekspresji!, by przykuć uwagę 
czytelnika. Sam e tem aty kryją w sobie źró­
dło ponęty, zaciekawienia.

P rostą  jest przytem  jego opowieść. Oto 
epizod z w ojny austrjacko-włoskiej pt.: „Ka­
w erna Nr. 7”. Pułk żołnierzy austriackich 
Polaków, z honorem spełniający swój pań­
stw ow y obowiązek, zajmuje przykre pozy­
cje w  górach i czeka na zluzowanie. Dawno 
należy się żołnierzom wypoczynek! Ludzie 
słaniają się z wycieńczenia. Dowództwo au­
striackie w skutek jakichś nieporozumień nie 
może zwolnić pułku a tu nadomiar W łosi za­
czynają strzelać bez pardonu.

Obsada pewnego odcinka musi się ukryć 
w kaw ernie, w ydrążonej w górze. Niedawno 
w  takiej dzińrze zasypało ludzi i nie można 
było ich odkopać, odratow ać. Działa w ło­
skie obruszyły ziemię, kaw erna przez me­
chaniczne parcie obsuwającej się góry zo­
stała zmiażdżona, unicestwiona.

Żołnierze pamiętają ten tragiczny w y­
padek: schron stał się grobem tow arzyszy

*) Gebethner i Wolff, Warszawa 1927,

walk. Muszą jednak i sami ulokować się w 
podobnej kawernie. O bstrzał włoski jest 
bezlitosny: jeżeli się nie schronią, padną od 
kul. Nie zwlekając, na rozkaz dowódcy zaj­
mują w ydrążony w  górze ślepy kurytarz. 
Zostaną równiież zasypani. P. Jerzy  Kos­
sowski maluje przeżycia tego odcięcia od 
świata i czekania na niechybną śmierć 
chwilę za chwilą. Jest to dantejska walka 
człowieka z w łasną niemocą. B łyska pro- 
rnyczek nadziei, lecz jest raczej jak zwodny 
ognik na bagnie. P otw orna gradacja udręki, 
sainoułudy, bezsilności, świadomego kłam ­
stwa, w plata się w' powróz tragedii szubie- 
tiicznej, bez wyjścia.

Intuicja pisarska, a może i obserw ow a­
ny fakt w rzeczywistości dają rozwiązanie 
tego dram atu dla czytelnika kojące. Koledzy 
odnajdą zasypanych żołnierzy w  kawernie 
Nr. 7 i odratują ich.

Szczęśliwi są ci skazańcy, raduje się 
i czytelnik, że po przejściu przez taki ślepy, 
zarysow any kurytarz, najeżony udręką jj cj2r 
pieniem ludzkiem, znalazł się opiekuńczy 
świder, co przekopał się do tych ofiąr cięż­
kiego, żołnierskiego obowiązku.

P. Jerzy Kossowski w opowiac)aniu 
swojem umie być objektywny. Nie złorze­
czy n ie p rzy jac ie lsk im  strzałom . U m ie i po 
stronie włoskiej znaleźć bezinteresowne, 
w zruszające bohaterstwo. Opowiadanie jego 
pt.: „Policjant Giacomo Bicarani” daje temu 
św fad ec tw o  i może być przedłożone do czy­
tania z równem powodzeniem włoskiemu o­

bywatelowi. Autor ma zrozumienie i odczu­
cie istoty bohaterstwa.

Piękną jest czołowa opowieść pt. „Zie­
lona kadra”, od której w ziął ty tu ł cały tom 
tych nowel. Pokazał w niej P. Jerzy  Kossow 
ski przejścia wojenne górala Jana W ęglarza 
z nad Dunajca pod Szczawmicą. U przykrzył 
on sobie wojaczkę j p rzysta ł do „Zielonej 
kadry” to jest kompanji dezerterów . Zakon­
spirowali się w lasach wschodnich Karpat. 
Tylko po żyw ność schodzą na drogi, łupiąc 
treny austrjackie. Niedługo tn w ytrzym ał 
jednak W ęglarz, bo sprowadził sobie dzie­
woję a ta zaczęła zbyt interesować całe to­
w arzystw o. P rzekradł się z nią r.a w ig ier­
ską stronę, zamieszkał w odludnem zam czy­
sku, ciesząc się powolnością jej serca i ła ­
skaw ego losu. W rócił niebawem do zamku 
w łaściciel, zalecać się począł do kochanki 
W ęglarza. Koniec jest tragiczny. W ęglarz 
w ystrzelał mieszkańców zamku.

Każda z nowel tego tomu obok treści 
fabularnej zaciekawia swoistą egzotyką. Pod 
piórem p. J. Kossowskiego każde zdarzenie 
staje się swoistem, iego wizji właściwem. 
„Zielona kadra” odbywa swoje praktyki' nie­
mal na granicach naszych ziem a wydaje 
sie, że jest to jakaś zbójnicka baśń o... Jano­
siku.

Opowiadania p. Jerzego Kossowskiego 
należy powitać z uznaniem. Sa one zapowie­
dzią męskiego, bujnego talentu beletrystycz­
nego. Miłośnicy prozy naszej znajdą w nim 
również niebylejakiego pisarza.



tonie Prittwitz opuśdł^dziś Berlin, by udać 
się do Ameryki.

Ryga, 12 stycznia. (PAT). Nowy gabi­
net koalicyjny stronnictw  niesocjalistycznych 
został utworzony pod przewodnictwem d e­
putowanego centrum  dem okratycznego ju - 
raszewskisa. W skład gabinetu w chodzą: 
4 członkowie prawicy, wśród nich jeden 
Niemiec, dwóch centrowców i trzech bez­
partyjnych, jako fachowców obejmujących 
teki spraw zagranicznych, wojny i finansów. 
Minister spraw zagranicznych nie został do­
tychczas m ianow any; będzie nim prawdo­
podobnie obecny poseł łotewski w Kownie.

Depesze przedpołudniowe.

KOMBINACJE PRZEDWYBORCZE.
Warszawa, 13 stycznia. (AW) W  w yni­

ku ostatnich obrad Rady Naczelnej N. P. R.- 
prawicy, na których ujawniła się wśród czę­
ści obradujących tendencja do podjęcia 
w spółpracy z Rządem, rozpoczęły się roko­
wania między N. P. R-prawicą i N. P. R ie- 
wiicą w  sprawiie ponownego połączenia się. 
Sprzeciwiła się temu jednak jeszcze znaczna 
część zarówno lewego, jak i praw ego ugru­
powania N. P. R.

Warszawa, 13 stycznia. (AW) Stronnic­
two Chłopskie zgłosić ma dziś państw ow a 
listę kandydatów  wobec bezskuteczności ro­
kowań o Blok, zarówno ze Zjednoczeniem 
Ludu, jak i W yzwoleniem. Na pierwszem 
miejscu tej listy znajdują się nazwiska pp. 
Jana Dąbskiego i Jana Bryla Niema nato­
miast na liście Stronnictwa nazwisk posłów, 
sprzyjających najbardziej Rządowi, jak Po­
lakiewicza i Cieplaka, którzy będą kandydo­
w ać z listy Bezpartyjnego Bloku W spółpra­
cy z Rządem

Warszawa, 13 stycznia. (AW) Pom ię­
dzy Blokiem katolicko - ludowym (P. S. L. 
„P iast” - i Ch. D.), a Blokiem katolicko-naro­
dowym, popieranym przez Z. L. N., p row a­
dzone są w d. c. rokowania, zmierzające do 
osiągnięcia porozumień regjonainych między 
obu Blokami. Porozumienia te mają objąć 
nietylko Kresy Wschodnie, ale i niektóre 
okręgi b. Kongresówki, b. zaboru pruskiegc, 

.o raz W arszaw ę i Łódź.
Warszawa, 13 stycznia. (AW) W  ko­

łach „P iasta” przewidują, że leaderem partji 
w  przyszłym  Sejmie będzie p. Maciej Ratał 
w razie, gdyby nie został ponownie wybra­
ny marszałkiem Natom iast-p. Wi±<*s* '
stanie w d. c. prezesem  Zarządu głównego 
P. S. L. „Piast"

Warszawa, 13 stycznia. (AW) W  dniu 
w czorajszym  do Generalnego Komisarza 
W yborczego zgłoszona została lista Ukraiń­
skiego Narodowego Sojuzu, na czele której 
stoi b. prezes Ukraińskiego Klubu parlam en­
tarnego, Paw eł W asyńcztik. Lista otrzym ała 
numer 6.

W arszaw a, 13 stycznia. (AW) Jak nas 
informują, na czele listy P. P. S. w W arsza­
wie, stać mają: piezes Rady miejskiej Jaw o­
rowski, p. Barlicki g p. Pranssow a. W  Łodzi 
czołowymi kandydatam i P. P . 3. są pp.; Zie- 
inięcki, Kowalski, Kronig.

W arszaw a, 13 stycznia. (AW) W ydział 
w ykonaw czy Komitetu w yborczego katolic­
ko - narodowego w  W ojew ództwie poznań- 
skiem w ystosow ał do stronnictw Ch. D., F  
S. I,. „P iast” i  N PR-praw ica pismo, oświad­
czające gotowość podjęcia rokowań dla u- 
zgodniema z wymienionemi stronnictwami 
jednolitego frontu wyborczego katolicko- 

i narodowego.

Z ostatniej chwili.
WYJAZD DELEGATA MSZ. DO KOWNA.

Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wł.) W  u- 
zupełnieniu wiadomości! ze źródeł miarodaj­
nych o w ysłaniu delegata M. S. Z. do Kowna 
dowiadujemy się, że misję tę objął naczelnik 
W ydziału ustrojów m iędzynarodowych, p. 
Adam Tarnowski. W e w torek w  nocy p rzy­
był On do Rygi, w  środę zrana uzyskał wazę 
od poselstwa litewskiego i tegoż dnia w yje­
chał do Kowna. Już wczoraj p. Tarnowski 
doręczył p. W aldem arasow i notę, podpisana 
przez Ministra Zaleskiego. Odpowiedź Litwy 
na propozycję Polski będzie uczyniona za­
pewne także w formie pisemnej, a treść jei 
będziie wskazówką, w  jaki sposób Litwa za­
mierza w yw iązać się z zobowiązań, zada" 
gniętych w Genewie.

cfrulćowanfe listów przewozowych między­
narodowych przez pryw atnych nakładców, 
należy stosunkowo ograniczyć do przypusz­
czalnego zapotrzebow ania po dzień 30 w rze­
śnia 1928 r.

W magistracie krakowskim odbyło się 
uroczyste powitatme p. Emilji Napicralskiej, 
przewodniczącej am erykańskiego Związku 
Polek, przybyłej do Polski w celu naw iąza­
nia kontaktu- z  organizacjami kobieoemi i 
przygotow ania wielkiej wycieczki Polek a- 
merykańskich, która przybę-dizie d-o -Polski) w  
czerwcu b. r.

Ulica Al. Brucknera w  Tarnopolu. W u- 
znaniu niespożytych zasług, położonych do­
koła piśmiennictwa polskiego, wielkiego u- 
czonego. Aleksandra Brucknera, k tóry  św ia­
tło dzienne ujrzał w Tarnopolu, postanowił 
M agistrat tarnopolski ulicę W ałow ą prze­
mienić na ulicę Brtickncra.

115.000 radiosłuchaczy w  Polsce. W e­
dług obliczeń M inisterstwa Poczt i Telegra­
fów z  dnia 31 grudnia uh. r. liczba radiosłu­
chaczy polskich wynosi obecnie 115.000. 
Prawdopodobnie- otw arcie stacji katowickiej 
i wileńskiej przyczyni -się znacznie do zwięk­
szenia liczby radiosłuchaczy w tych okrę- 
kach, a zw łaszcza na  Górnym Śląsku, gdzie 
sfery robotnicze są. stosunkowo lepiej sy ­
tuowanej materialnie.

Koncerty muzyki polskiej zagranicą. Dnia 26 
lutego odbędzie się w Rzytnie koncert symfoni­
czny muzyki polskiej pod dyrekcją p. G. Fitel­
berga, z udziałem p. Szymanowskiej i p. Dubi- 
skiej. Dnia 15 m arca b. r. odbędzie się w W ie­
dniu koncert symfoniczny muzyki1 polskiej pod 
dyrekcją G. Fitelberga. Koncert ten będzie na­
daw any przez radijo i transm itow any do stacji 
krakowskiej tak iż będzie można go słyszeć w 
całej Polsce.

„Kolomblna“ Krzywoszewsklego w Pradze 
Czeskiej. T eatr Svandow e Divadio w Pradze 
wystawi! komedję Krzywoszewskiego „Kolom- 
bina“ w przekładzie Rydwana. Sztuka ładnie 
w-ystawiona i dobrze grana została przyjęta n a ­
der przychylnie przez krytykę I publiczność. Sztu 
ka — zdaniem prasy  — ma zapewnione dłuższe 
powodzenie.

Konknrs na prace o „Własności Naukowej". 
Fundacja Charles C. Linthicum z Chicago ofiaro­
wuje pierwszą nagrodę w wysokości1 1.000 dola­
rów i medal bronzowy oraz dwie drugie nagro­
dy po 100 dolarów autorom najlepszych rozpraw  
lub monografii o „własności naukowej" (pro- 
priete scientifięue), które zostaną nadesłane Fun­
dacji przed 1 m arca 1929 roku. Mogą brać udział 
w konkursie praw nicy oraz studrtici wydziałów 
praw nych wyższych uczelni wszystkich krajów. 
Wyniki konkursu zostaną ogłoszone w czerwcu 
1929 r. Wszelkich dokładnych informacyj o kon­
kursie udziela: Institut International de Coopera- 
t-ion Intellectuelle — 2 rue de Montpensier — 
Paryż.

VL Kongres międzynarodowego prawa pry­
watnego. W pałacu pokoju w Hadze o tw arty  zo- 
s ta  VI. kongres międzynarodowego praw a p ry­
watnego. O tw arcia kongresu, w którym  biorą u- 
dział delegaci 22 kongresu, dokonał minister 
Spraw zagranicznych Van Blokland. Przew odni­
czy kongresowi dr. Loder, b. prezes Trybunału 
Sprawiedliwości Międzynarodowej.

Zgon pisarza angielskiego. W  Londynie 
zm arł wybitny pisarz angielski Thomas Hardy.

Cenne odkrycia w Chaldel. Biuletyn spra­
w ozdaw czy muzeum brytyjskiego podaje, że eks­
pedycja, mająca na celu zbadanie grobów kró­
lewskich w m ieśde Ur w Chaldei doprowadziła 
do nowych odkryć. W  grobie znaleziono wiele 
mumji ozdobionych złotem i drogiemi kamienia­
mi. nadto szereg kosztownych przedmiotów. 
Znaleziono m. iru cz tery  wspaniałe okręty ze 
złota, wóz tryumfalny, 12-to strunną harfę, 15 
srebrnych kubków i t. d.

Nleudałe włamanie. W czoraj nieznani spraw ­
cy włamali się do biura fabryki tutek „Aida“ 
(Sakram entek 16), gdzie rozbili kasę ogniotrwa­
łą. w której jednakowoż niczego nie znaleźli. 
W-Obec tego ze złości- zniszczyli urządzenie biu­
row e i dwie m aszyny do pisania. Śledztwo w 
toku. — Ze sklepu z urządzeniami elektrycznemi 
J. Zagórskiego (3-go Maja 15) skradziono 325 zł. 
w gotówce i futro w art, 1000 zł.

Nie wyskakiwać z tramwaju! W czoraj przed­
południem w yskoczył 17-letmi robotnik Józef Na- 
walk-o z tram waju nr. „,4“ pr-zy ul. Potockiego 
tak nieszczęśliwie, że uderzył głową o latarnię, 
w następstw ie czego doznał -wstrząsu mózgu. 
Pogotowie odwiozło go w groźnym stanie do 
szpitala.

P i i n M i  0 1  M i
Kwartalnik Historyczny. Organ Polskie­

go T ow arzystw a Historycznego T. XLI., 
zeszyt 3/4 za rok 1927 zawiera- następujące 
rozpraw y: F ryderyk Papee: Początki Litwy 
(Wykład; wstępny na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim 'O najdawniejszych dziejach ludu 
i państw a litewskiego). Jadw iga Lechicka: 
Pisma polityczne z  czasów  przedostatniego 
bezkrólewia (Autorka om awia ogromny m a­
teriał zaw arty  w broszurach polemicznych 
w czasie walki między obozem Stanisława 
Leszczyńskiego a ostatnio Sasa, w któ­
rym  kiełkują w yraźnie pomysły reform u- 
rzeczywistni-onyoh pół w ieku później). Ka­
rol Badecki;: Zaginione księgi średniowiecz­
nego Lwowa (Próba rekonstrukcji- najdaw­

niej-szydt ksiąg miejskich, w raz 2 apelem od­
szukania księgi rachunkowej z lat 1414-1459 
zaginionej w  XIX. w.). R ozpraw a ta  wyszła 
w  uzupełnionej odbitce nakładem m. Lw o­
wa. Na zeszyt składają się w  ciągu dalszym 
li-czne recenzje i  sprawozdania, polemika 
prof. Czubka i prof. Bujaka bibljografja histo- 
rji Starożytnego Wschodu (Stefan P rzew or­
ski) i historji powszechnej (Karol M aleczyń- 
ski) oraz kronika naukowa. Cena zeszytu 10 
zł. Członkowiile otrzymują bezpłatnie.

Wychowanie fizyczne.

Przepiękny sport hokeja na Iodz-e kroczy u 
nas w siedmiomilowych butach nai rzód. Du 
niedawna hokej w Polsce tw orzył AZS w arszaw ­
ski i dw a czy trzy  w większych miastach. Po- 
zatem panowała przeciętność i dyJetantyzm, ra ­
ził brak oparcia o  zdrojowiska górskie, któreby 
ze względu na jednostajniejszy klimat były 
w stanie zapewnić — w mniejszej zależności od 
kaprysów  zimy — odbywanie wieikłeh turniejów. 
Ubiegłego roku pierw sze Zakopum  dało począ­
tek wprowadzając u siebie hokej. W prawdzie 
tor zakopiański- nie ze wszystkiem odpowiadał 
wymogom technicznym, lecz frekwencja publicz­
ności pouczyła tamtejsze czynniki, że należy 
hokej silnie forsować. P rzy  wydatnej pomocy 
Rządu Zakopane tor swój w roku bieżącym roz­
szerzyło i poprawiło. K ry i.:.i k tóra chlrbi się 
tem, że rządzą nią ludzie justępcw i w lot poję­
ła konieczność wprowadzenia hokeju u siebie, 
ceniąc jego silę -atrakcyjną 1 wpływ na zwiększe­
nie się liczby przyjezdnych. Komisja Zdrojowa 
i dyrekcja Zakładu z inż. Nowotarskim na czeie, 
kosztem kilku tysięcy złotych, po kilkutygodnio­
wych wysiłkach urządziła ślizgawkę o wymia­
rach 75X 35, a- na niej tor hokejowy, bezkonku­
rencyjny w kraju. Za zgodą P. Z. H. na nazwa­
nie turnieju Mistrzem Krynicy na r. 1927—28. za­
kupiono- puharek dla mistrzowskiej drużyny, 
plakiety i pam iątkowe medale, powierzając prze­
prowadzenie turnieju Komitetowi z dyr. Nowo­
tarskim i dr. St. Polakiewiczem na czele. Dzięki 
niezmordowanej pracy  członków komitetu ude­
korowano tor z przepychem i -zapewniono dla 
uczestników turnieju bezpłatnie wygodne kw a­
tery  i wyżywienie.

Kluby nadesłały bardzo licznie zgłoszenia. 
Ostatecznie przyjęto mianowania Legji i Warsz. 
T ow arzystw a Łyżwiarskiego z Wars-zawy, P o­
goni i Lw. Tow. Łyżwiarskiego ze Lwowa, 
AZS z Wilna i Cracovii z  Krakowa. W dniu 30 
grudnia ub. r. pięć drużyn stawiło się w Krynicy, 
tylko Pogoń lwowska w ostatniej chwili odwo­
łała swój udział. W  ułożonym programie turnie­
ju spowodowało to kłopotliwą lukę. Nazajutrz 
rozpoczęto rozgrywki. Okazało -się, że na pięciu 
uczestnikóiw czterech rozporządzało kompletnym 
ekwipunkiem hokejowym. W zeszłym roku jesz­
cze wyjątkiem były drużyny wyekwipowane, 
w bieżącym — niewyekwipowane (Cracoyia)! 
Okazało się, że kiedy o sezon w stecz wybijał 
się AZS w arszaw ski, dość daleko za nim W IZ, 
równie daleko Pogoń, to obecnie Legja niew ąt­
pliwie stanie godnie u  boku AZS, a tuż przy  niej 
równorzędnie prawie LTŁ i Pogoń, a  w nieda­
lekiej przyszłości inne. P rzez wzmocnienie się 
konkurencji krajowej nasz sport hokejowy unie­
zależni się od potrzeby szukania jej zagranicą 
L szybko wznie9ie>.na dalsze w yżyny. Przez czte­
ry  dni rozgrywano mistrzostwo Krynicy. Dzień 
pierw szy: Legja—AZS (Wilno) 3:0; LTŁ—WTŁ 
6:1; Legja—Cracovi-a 14:1. Dzień drugi; W T Ł -- 
Cracovia 4:1: LTŁ—AZS (Wilno) 7:0. Dzień 
trzeci: AZS (Wilno)—Cracdvia 1:1; Legja—WTŁ 
6:0; LTŁ—Cracoyia 4:0. Dzień czw arty : w roz­
grywce o trzecie i czw arte miejsce zwycięża 
AZS wileński, a Legja uzyskuje walk~over z LTŁ 
5:0, ponieważ lwowianie w trzeciw  okresie gry 
schodzą z toru. Piątego dnia rozegrano zawody 
tow arzyskie a wieczorem sfery  obywatelskie 
Krynicy i Komisja Zdrojowa w ydały na cześć 
gości bankiet połączony z rozdaniem nagród-. B a­
wiono się ochoczo i serdecznie, gdyż hokejiści, 
rekrutujący się praw ie wyłącznie z  inteligent­
nych sfer uczniowskich i studenckich, swem nie- 
nagannem zachowaniem i duchem sportowym 
zdołali pozyskać ogólną sympatię. (Pd

TELEGRAMY G M E ff  Ł IP O fS M I
Depesze z nocy.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.
Berlin, 12 stycznia. (PAT.). Prasa tu­

tejsza podaje obszerne streszczenia kom u­
nikatów prasy warszawskiej o podjęciu ro­
kowań handlowych polsko - niemieckich. 
„Voss. Zeitung“ oświadcza przytem , że nie­
zbyt jasne sformułowanie kwestji walory­
zacji ceł oznacza zapewne, że ogólna pod­
wyżka ceł do poziomu dawnej wartości 
w złocie złotego, t. zn. o 72 prc. nrniejwię- 
cej, jest rzeczą zdecydowaną. Ponieważ ta­
kie przerachowanie polskiej taryfy celnej 
dotknie równomiernie nietylko Niemcy, lecz 
także wszystkich innych kontrahentów trak­
tatowych Polski, wobec tego Niemcy nie 
będą mieli formalnej podstaw y do uskarża­
nia się na tego rodzaju decyzję. W każdym 
razie —  oświadcza korespondent warszaw­
ski „Voss. Z eitung“ —  żądanie Niemiec 
zniżki ceł będzie musiało być dostosowane 
do tych zmienionych warunków, co ozna­
cza, że strona niemiecka będzie musiała 
wobec podwyżki ceł przy wielu pozycjach 
żądać w interesie wywozu niemieckiego od­
pow iednio większych zniżek, z czego Rząd

polski, przy powzięciu decyzji niewątpliwie
zaawał sobie sprawę.

SPRAWY POLSKO-LITEWSKIE.
Berlin, 12 stycznia. (PAT). Prasa zaj­

muje się w dalszym ciągu sprawą polsko- 
litewską, przyczem głosy tej prasy są bar­
dzo przychylne dla stanowiska Polski. P o d ­
kreślić należy, że nawet organ stronnictwa 
niemiecko narodowego „D eutsche Tages- 
zeitung“ przynosi wiadomości nam przy­
chylne, Pism o to w depeszy z Genewy 
stwierdza, że ostatnie wydarzenia w stosunkach 
polsko-litewskich budzą wielkie zaintereso­
wanie w kołach Ligi Narodów i w prasie 
szwajcarskiej. Dziennik niemiecko-narodowy 
przyznaje jednocześnie, że wszystkie te  koła 
zajmują stanowisko nieprzychylne dla Wal- 
demarasa.

Kowno, 12 stycznia. (PAT). Przedsta­
wiciel Polskiej Agencji Telegraficznej w Kow­
nie odbył dłuższą rozmowę z ministrem 
rolnictwa Aleksą. Unikając wynurzeń na 
aktualne tem aty polityczne m inister rol­
nictwa udzielił przedstawicielowi P. A. T. 
wyczerpujących iniormacji na tem at reformy 
rolnej na Litwie. Zdaniem ministra, stosunki 
z Polakami są możliwe, ale nie są nieod­
zowne. Najbardziej pożądane byłyby one 
dla Kłajpedy, gdyż ożywiłyby one ruch 
w tym porcie.

ŻĄDANIA POLSKIEJ MNIEJSZOŚCI 
W CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 12 stycznia. (PAT.). „Narodni 
O sw obodzeni", organ legjonistów czecho­
słowackich, zbliżony do ministra Benesza 
wylicza dzisiaj żądania mniejszości polskiej 
w Czechosłowacji, a m ianow icie: uregulo­
wanie kwestji wkładów pieniężnych, które 
po podziale Śląska pozostały w Polsce, 
uregulowanie ruchu granicznego z Polską, 
tj. zniesienie przepustek granicznych, znie­
sienie zakazu wysyłania pieniędzy do Polski 
i nauczanie w polskich szkołach przez pol­
skich nauczycieli. Żądania te uważa dzien­
nik za słuszne i wykonalne.

PRZECIW WOJNIE.
Paryż, 12 stycznia (PAT). Francuski 

minister spraw zagranicznych Briand otrzy­
mał już od senatora Kelioga odpowiedź na 
ostatnio sprecyzowaną propozycję francuską. 
Dokument ten zostanie prawdopodobnie 
ogłoszony jutro jednocześnie we Francji 
i w Stanach Zjednoczonych.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). Agencja Ha- 
vasa wyraża przypuszczenie, iż odpowiedź 
Kelioga wyraża zadowolenie, że Francja 
zapatruje się przychylnie na projekt trak­
tatu wielostronnego. Dalej poddaje myśl 
przeprowadzenia wstępnej wymiany poglą­
dów między wielkiemi mocarstwami a am e­
rykańskim departam entem  stanu w sprawie 
właściwego traktatu rozjemczego oraz zaj­
muje się analizą tekstu Brianda, w którym 
Francja rniała wysunąć myśl nie poddaw a­
nia rozjemstwu kwestji dotykających zobo­
wiązań Francji wobec Ligi Narodów,

KRÓL AFGANISTANU U OJCA ŚW.
Ryga. 12 stycznia. (PAT). Papież przy­

jął dzisiaj na posłuchaniu króla Afganistanu 
i odbył z nim 15-minutową rozmowę. Król 
odwiedził następnie kardynała Gaspariego, 
który go rewizytował. Papież udekorował 
króla odznaką złotej ostrogi, król natomiast 
wręczył kardynałowi wysoką odznakę afga- 
nistańską. W godzinach popołudniowych 
afganistańska para zwiedziła Bazylikę oraz 
muzea.

Z FRANCUSKIEGO PARLAMENTU.
Paryż, 12 stycznia. (PAT). Dziś o go­

dzinie 15* 10 odbyło się otwarcie ostatniej 
sesji parlamentu. Na posiedzeniu był obec­
ny Poincare, oraz liczni członkowie gabine­
tu. Wśród deputowanych znajdowali się ko­
muniści Cachin i Vaillaint-Couturier. P rze­
wodniczący Bouisson, otwierając posiedze­
nie wygłosił przemówienie, w którern w spo­
mniał o pracach, dokonanych przez Izbę w 
roku 1927, oraz wyraził Izbie uznanie za 
podtrzym anie tych, którzy w Genewie i Lo- 
carno pracowali nad konsolidacją pokoju w 
Europie.

Warszawa, 12 stycznia. (PAT). P ań­
stwowy Instytut eksportowy rozpoczął akcję 
zmierzającą do obniżenia opłat pobieranych 
przez konsulaty francuskie w R zeczypospo­
litej i wolnem mieście Gdańsku za legali­
zowanie świadectw pochodzenia przy eks­
porcie do Francji. O płaty te są obecnie nie­
proporcjonalnie wysokie w stosunku do opłat 
stosowanych przez konsulaty polskie we 
Francji i powodują w licznych wypadtcach 
tak znaczne obciążenie kosztów manipula­
cyjnych przy eksporcie do Francji, że czy­
nią towar niekonkurencyjnym na tamtejszym 
rynku.

Berlin, 12 stycznia. (PAT). Nowo mia­
nowany am basador niemiecki w Waszyng-

PRZEWIEZIENIE CZŁONKÓW „IIROMA- 
DY” DO WIEZIENIA WILEŃSKIEGO.

Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wł.) W cż°'
raj zostali przewiezieni z więzienia w Wrófl' 
kach do Wilna, byli posłowie, członko'^’® * 
białoruskiej Hromady, Taraszkiewicz, 
tła, Rak-Michajłowskij i W ołoszyn,
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Sprawy   KATEGORJE:

Z posiedzenia Rady Banku Polskiego. papiery państwowe.
iSla posiedzeniu w  dniu- 12 tom. -Rada Banku ■ Panstw D0Ż. Konw 
Polskiego zatw ierdziła je d n o m y śln ie  ukon- 5 % p ^  z f 5925w zł. 
ezone przez poszczególne komisje Rady gĴ  [ zas't. Państ. B. R°ln- 
spraw ozdanie Banku za rok 1927 w raz  z o 
statecznym  bilansem i rachunkiem zysków  . 
strait. Z czystego zysku, wynoszącego .24 
miliomy złotych, akcjonariusze Banku o trzy­
m a ją  14 milionów złotych, co czyni 14% od 
kajńtału 100 miljonów z ło ty c h , zaś 10 milio­
nów  złotych przypada na Skarb 'Państwa.
Sprawozdanie zo-stanie przedstawione do za-1 
twierdzenia walnemu- zgromadzeniu akcjo- 
narjuszów, które będzie zwołane na -dizień 10 
fuitego 1928 -o godzinie 10 rano. (Wypłata 
dywidendy -nastąpi nazajutrz po walnem
Zgromadzeniu

zł 100 
zł 100

duł. 100

II. L is ty  z a s ta w n e .
(bez kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi. 
4Vj°/o Akc. Banku hip.
4% Akc. Banku hip.
4% %  Bk. kred. z gal.
4V2°/o Banku Małop.
4 '/2%  Bk. hip. zemeł.
47j%  Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem.
4% %  Tow. kred. ziem 
8%  Tow. kred. ziem.doi.

III . O b lig i .
(bez kuponu bież.)

472°/t> Komun. P. Bk. kraj. I 
4%  Komun. P. Bk. kraj. ' 
4U/o Kolej. lok. P. Bk. kr.

doi. 100 
zl 100
zł 100

zgromadzeniu-
R ada zatw ierdziła  w niosek  dyrekcji 

tworzenia now ych zastępstw  Banku w  Br 
zowie, Sokółce i Szczekocinach, r-oza- 
zatw ierdzono now ą -redakcję przepisów- ^
bow ych i  em erytalny dli pracowników . ^  Bałl
ku a  to  w  -celu -przystosowania tych p rzeP '  Hiooteczny
sów  dlo ostatniej u-stawy o ubezpiecz •komerCj0nalny
pracow ników  um ysłow ych. W końcu K 1 Majop0iski 
w yraziła podziękowanie prezydium, dyr powszechny te > ■

racownikom Banku za wielka sprai - Przemys owy^
wszystkich działów -rachunkow ości z °emski kredy
wą jej organizację, 00 umożliwiło Zemelny■ - — v-i o nrf\, 7w.

ność wszystkich działów 'rachun^?-^tnC ro-l Ziemski kredytowy
wzorowa jej organizację, 00 umozh Zemelny zarobk.
zesłamie członkom Rady ostatecznegoJnia 1 Bank Zw.
su rocznego wraz- .z. rachunkiem zvwoŁ(ja_.\ * 
strat już w dniu- 5 -stycznia. 'Całe s-P'ra ,. 
nie za  rok 1927 ukaże się w  druku w  ^
szych dniach, natychmiast po vf r'ęcf f Î 7n -,n- 
tokułu komisji rewizyjnej B'a , bieża- 
tensywnie pracującej już od pocza »■ 
eego ty-godnia. . rt]lł,n0u

W p ływ y z  danin PUbl',czLnyC ru‘d“ a io 27, 
za czas od 1 kwietnia bleżacego roku

b )  H a n d l o w e .  

Je h a te "  Iow . akc.
c) p r z e m y s ł o w e

m 1000

zł 100 
zł 100

5 iS li !kon”"Ł
doi. 100 '

zł 100 
zł 100 

1000 kor

m 280 
m 280 
m 280 
A  25 
zł 100 
ni 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

w  -  -
Agrohemia f. szt. naw.
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc.
.Chybie" fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazolina prz. wiert.
Gazy wschodnie"
Górka fabr. cementu 
„Gródek" Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m.
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem" Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn

m 500 
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000

m 140 
m 140 
zł 20 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
m 1000

■24-5*

zł 100 
m 500 
zł 25 
zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m lOOOO1 
zł 30 
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000

27-50

21-50

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 13 stycznia 1928 

Zastój w obrotach giełdowych i  pozagieldo-

1
pożyczka kolejowa 101'75, 102-00
dolarówka 62-75 63-00 62-90 węgici;m.„
8V0 listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9300 Szwajcarskie
8u/0 listy zastawne Banku Rolnego 93'GO Angielskie
8'7o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 92-00-93-00 Holenderskie

20-937* Skoda 
123-72 Siersza
136-15
34-51

Zww.3tÓJ W UUlOL. .̂.. _
w y c h . C e n y  id e z m ie n io n e .

Tendencja utrzym ana, usposobienie słabe.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr 

47-75—48 75. Psze ica kraj. zbiorowa ex 1927 730— Bank l>vsk. 
i 740 gr. 45-75—46 75. Żyto małopolskie ex 1927 690 Bank Handl. m  -5Q.r" '---""1'pn małopolski browarniany Bank Pol. 16 *«iołnwv

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 11 stycznia 1928.

UT̂ rcnkaWysoka
Węgiel

143 00 
10800■ K im /n vch  i m on op oli i . a . dworska ex 1927 Bank Dysk Węgiel „

- - -  d anm  pUbllCZO* rudnia l l»27, l , - ^ $ 5  kraj. zbior° ^ ie e x  1927 690 B a n k  Handl. 123 00 u ^ op R a u  42-50-41 g
z a  c z a s  od 1 k w ie tn ia  do  31 .*  roku  r 4 5 -7 5 — 4 6  7 5 . żyto małopol browarniany 1 Bank Pol. 164 00 ^  .c .so  an-oO
t. j. 9 P ie r w sz y c h  ™ csif ^  ^ U jo n ó w , t. 1- gr. 38;50 - 3 9 W  - R ^ ^ i e ń  maiop. pr^ m ^ ow y Bank Zach. 33-50-33-00 Modrzej™ g6.QQ:86.5o
b u d ż e to w e g o  w y n i o s ł y  1-634 p ° .  7B g , 40 00 & jęczmień ™ łop. P ex 1027 Bank Zw.Sp. Z 96 40 hoWice 66-25-66-00
o  362 m ilio n y  w ię c e j , m z *aJ e ^ e tem  w p ły -  ^ ^ o ^  3350-34-50- Ow.es m a to jg *  ^  94 Tb Bofkowski i8  50
p rzed n ieg o  roku b u d żeto w eg o -  ̂ \ 600 00g<,^__^25. Kukurudza citft_ R>n0_ Fasola Grodzisk 7o-no Spirytus
w y  -z dan in  p u b liczn y ch  w y w

1 ----
Rumuńs ie 
B elgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

0-752 
0 80 
0-575 

86-20

Silesia
Zieleniewski
Apollo 
Fantc 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 
Schodnica 
Rakszawa 
Mrażnica 
T epege

264-50
1085

17-35

7-00
29-90
86-00
3900

■ 7  \ 1 7 7  3950 ję c z m ie ń  e m ia łow y  t, - n -50--33-00 M o d rze jo wyW, t- h Igr. 3 5 - ° , 0 0 0 — .41-00. Ję czm ień  m ’ 1 ■ p  „ aste w n y  B a n k  Z ach . 33 50 O stro w ie c
k r e s  p o -  670  gr- 4 0 ° 0  6  5  ję c z m ie ń  m ałop . P ^  B a n k  Z w .S p . Z s * *  strach o W ice
m  W P ły *  640  „V  3 3 -5 0 - 34-5h . O w ie s  m ało p o ism  94  /0 B o rk o w sk i

przediniego roku budżetowego- ^  m i l  1 6 0 0  5 _ 3 3 .2 5 . K u k u ru d za  ru .oo p  la  G r o d z is k  79-00 S p irytu s

W  *  d a n i n  P ^ c z n y ^ - ^  z  m o -  cu kier
j o n o w  w o b e c  814 mbljonow, w p  ^  
o o p o l i  567 m i l i o n ó w  w o b e c  4 5 9  n u b o m

m -zęd m eg o  ro k u  b u d ż e to w e g o , w  _
jo n ó w  w o h 1 w jm to s ty  1-068 m il ^  ^ ' ^ 2 5 - 3 3 - 2 5 .  Kukuruoza  ----------
noD nli ^  C 814  m ilio n ó w , w p ły w y  Z m o -  35.50s  Ziemnjaki przemysłowe 5 ‘50 - 6 0 0 .  Fasola
te n -  1 m i |io n ó w  w o b e c  459 m ilio n ó w  z a  biała 40 00 -5 0  00. Fasola kolorowa 40-00 -4500 .

o k r e s  ub ie^ ł^cro  ro k u  b u d z e to w e s ro . Fasola krasa 50 0 0 ~ 5 5 ’00. Groch 1/ 2 Victoria 55‘00
d a n i n y  p u b h c z n e  5  n r l e t o ' 6 0 - 0 0 .  Groch polny 4000  -  5000. Bobik 3300  34-00.
9  m ie s ię c y  h i e t  k  ,p ie r w s z y c “  Mieszanka pastewna w ziarnie - ■ ------- .  Wyka
-5 4  m ilirin  e z ą c e R 0  ro k u  b u d z e to w e g o  o  30-00 -31-00. Siano słodkie krajowe prasowane 7 -5 0 -  
irtnń i ■ WJ9 c e i, m o n o p o le  z a ś  o  10S m il-  8-50. Słoma prasowana 4-25-4-75. Hreczka 37 -0 0 - 
hVo t  W19 c e j, n iż  w  ty m  s a m y m  o k re s ie  u - 38 0.0 Len 68-00-71-00. Łubin niebieski 21-75-22-75. Bank p ol.
l e g ł e g o  ro k u  b u d ż e t o w e -  Rzef ak ozimy ex 1927 68-00-71-00. Mąka pszenna1"*-rvn M ,ta nszenna 50%  75"50—76 00

” * **■ w  •

GIEŁDA ZURYChSKA.
Zurych, dnia 13 stycznia 1928 

O tw arae

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 12 stycznia 1928.

162-00 Siersza gór. 14 00-14 10 
Niemojowski 245-2-50
Sie sza d.
Krakus 
Chybie

1400 
13-50 

17200 
95 00 

7-70

mopole zas o Ilib mu- l ^ o ^ n  68-00-^ - 7 1 ' 0 0 . p s z e n n a  Tohan 
;ym samym okresie u - 1 k. (izimy ex 1927 68 00 • 75-50-7600. Żegluga

— ................. u ^ v J \v e g o . 40% 83-00 ■ ^  Mafa \ r t t T ™
Eksport węgla W miesiącu grudniu iy27 I Mąkâ tytn̂ a Mąką kukurudziana 34 00 350 otręby I Azot

osiągnął cytrę 1,028.000 tonn; w  porównaniu ^ 7  tnie n tto bez Kasza hre-
7; - , ^ SląC6m hstopadem eksport wzrósł o 1 pszenne neUo bez ôrkranu,2 n0tó\vek 71 00—7300. GIEŁDA WIEDEŃSKA.
42.000 tonn. Czana 50%  calówek SCU P a jęczmlenna56 5 0 -  hpu dnia 12 stycznia 1928.

W zroStoszczędnoścIw P . K.  O. YV osta- Kasza jaglana y 2 5 ^ 0 pr,,so krajowe 42 00^  ̂ Wie , ,
inim miesiącu Ub. r. wzrost oszczędności w  ll-o a  Makuchy lniane 49 00-50 50LgKon. ^  ^  Amste dam 285 ^ ^
P. K. O. był nadspodziewany. Ogólna liczba 1 wona krajowa naturalna 3b,9.°̂ sivvy 85-00 M0Ó00 | Belgrad r68'67
kont zwykłych wkładów oszczędnościowych bieski 100-00—120-00. - Warta V70—F80' I b®rlkScla
w  dniti 31 m M  nb. r. wynosiła 15(1.809, S J E ™ , ' '» " H § 3 5 » *
na łączną sumę 56,822.291.14 zł., w czem sa- Mywane dobre, za sztukę 150 ba l Bukareszt

q ,4 i7»t nołtr roli

uu * * —
245-2-50 

57-76 
033

3000
126-75
64-00

>6l!8 2 2 .2 9 lM  zł‘Uw “  stc a ły  rr,b- ’ czem  s a -  flłl a 75 Kg.ca ły  rok Ubiegły w ynoszą używane dobre, za sztukę 1-50-1-60.
crnwnaniu ze stanem GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 12 stycznia 1928.
o.OCl/ g . g p j

2,587.721.95 zł. W porównaniu ze stanen 
z dnia 30 listopada ub. r. liczba kont zw y  
kłych wzrosła o 5.507, w  sumie (wraz z od- 
%etk.) o 6,888.838,06 zł. Liczba kont wkładów
premiowanych w zrosła o 1.225, w  sumie o ...... ........
72.767.70 zł., do 17.363, na łączną sumęlBelgja 
882.467.80 zł. Natomiast w kłady  w złotych lHoiandja 
w> złocie w ykazują dalszy, bardzo znaczny, I j 0 
spadek. W  ciągu grudnia mianowicie stan j parVK 
tych oszczędności obniżył się o 36.518.22 do 
748.011.63 zł. w złocie. Wraca w społeczeń­
stw ie pełne zaufanie do złotego, to też za­
bezpieczanie kapitałów  w  w alucie złotej o- 
kazuje się zbyteczne.
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Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandj 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy

8-88 >/2

238-92%

124-38

4346 
8.90 

3505 
26-41'V, 

171-79 
125-73 
47-48

8-90%

239-62

124-69

43-57 
8-92 

3514 
26-48 

172-22 
126-04 

47-30

tsrUKscio
B u d a p e sz t 

l Bńkareszt 
l K o p en h ag a  
l Londyn 

Madryt
l ,  «  _ J I  . I n
lUnw;-

8-861/-! Medjolan
N. Jork 

238-33 Paryż

124-07

43-35
8-88

34-96
26-35

171-36
125-42
47-06

Pr ga

WieuciiWłochy 4 /1 0  .. __
5%  pożyczka konwersyjna 66-75—66 80 

kolejowa konwersyjna bl-50—
6100

S°hą 190-50
Sztokholm , 79.69
Warszawa 79 l3g .47
Zurych 704.75
Amerykańskie ___
B ułgarskie l68  55
Niemieckie 2797
Francuskie _
Włoskie 12-38, Jugosłowiańskie __ —
Polskie

Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Anglohank 70*7 s
Hipoteczny
Kompas 00 ftn
Landetbank 
Merkury
Unionbank __
Obrotowy „u.0(.
Kolej północna 1138 w

77-85 Zivnostenska cn-00
2098*0 Cżerniowce Qa

5-10 Austr. kol. p- n .3g
- Ko‘G pdudn.

Goleszów
Cement „
Browary 42?0

ff ig " ’. .  H«.(en

PMd? Hutte
Pragcr Eisen 357 00
Rlma ^

98-85 
12386 

4-37 
189-70 

34-55 
120.90 

37-48-5 
708‘05 

27-85

Paryż 
Londyn 
Nowy Jork 
Belgja 
Włochy 
Hiszpanja 
Holandja 
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 
Oslo
K o p en h ag a  
Sof ją 
Praga 
W arsz aw a  
B u d a p e sz t 
B ia ło g ró d  
Ateny
K o n sta n ty n o p o l 
B u k a re sz t 
H e ls in g fo rs  
B u e n o s  A ire s

20-41 
25-31 
5-19 

72-39'/2 
2745 
88-74 

209-23 
123-62 
73-20 

139 60 
138 05 
13905 

3-747, 
15-38 
58-20

Z a m k n ię c ia  
20-417, 
25-31% 

5-19 
72-40 
27-46 
88 60 

20920 
123-65 

7315 
139-60 
137-95 
13900 

3-737, 
15-38 
58-20

90-75
914
6-85
269
3-20

1309
22100%

9-137*
6-90
2-69
3-21 

13*09

Londyn
N. Jork
Belgia
Włochy
Szwajcarja

l N. Jork
l Holandja 

Francja
B lgja 

l Włochy

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, dnia 13 stycznia 1928 

124 02 Holandja 
2542 Praga 

354-50 Rumunja •
134 50 Niemcy 
48975 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 13 stycznia 192S.
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92'20 Warszawa

1025-25
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Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
ITrzemygi, dnia l  listopada 1927.
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6
ROZMAITE OBWIESZCZENIA.

W ojew ództw o Stanisławowskie.
*L. AD. 160188 ex 1927.

Stanisławów, dnia 5 stycznia 1928. 
iMr. farm. M ajer Kurzman. prosi o kon­
cesję m  nową aptekę publiczną 

w Rohatynie.
OBWIESZCZENIE.

Na podstawie postanowień § 48 ustaw y z 18 
grudnia 1906 dz. p. p. Nr. 5 z roku 1907 podaję do 
powsizechnej wiadomości, że m agister farmacji 
Majer Kurzmau, dzierżawca apteki ,,pod Anio- 
łem“ w Brzeżanach — Rynek 22 wniósł dnia 22 
grudnia 1927 podanie o  koncesję na nową aptekę 
publiczną w Rohatynie, p rzy  ulicy Stanisław ow ­
skiej od figury Matki Boskiej (oznaczonej n,a pla­
nie kółkiem i krzyżem) w kierunku do dworca 
kolejowego po praw ej i lewej stronie gościńca, 
ewentualnie w Rynku po stronie południowej.

W zywam  zatem tych właścicieli aptek pu­
blicznych, k tórzy  czuliby się w swej egzystencji 
zagrożeni przez utworzenie wspomnianej apteki, 
by  wciągu czterech tygodni, licząc od dnia ni­
niejszego ogłoś,zemia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej w ładzy adm inistra­
cyjnej I-szej instancji 1 ' *• ^  *

P o  upływie tego term inu wniesione przedsta­
wienie nie będzie uwzględnione.

Jeden egzemplarz „Gazety Lwowskiej1*, za­
w ierający powyższe obwieszczenie, oraz racłiu 
nek kosztów ogłoszenia proszę nadesłać z powo­
łaniem się na niniejsze pismo 349

Za W ojewodę:
(—) Jaworski

Prez. 41336/27. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 
Julian Kurowski, notarjusz w Chodiorowie prze­
niesiony do Drohobycza, dnia 1 grudnia 1927 
urzędowanie w Drohobyczu obejmuje, 348

Lwów, dnia 25 listopada 1927.
Cg. I. a. 659/25/16. Edykt. S trona powadowa 

Kasa Zaliczkowa w Sanoku wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Nechy Roth o  zapłatę 
696 zł. 59 gr. zpn. P oniew aż 'miejsce pobytu stro­
ny, pozwanej jest nieznane, ustanaw ia się adw. 
Dra Madyć w Sanoku kuratorem , który ją będzie 
zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd. dopóki ona sam a się nie staw i i nie ustanowi 
pełnomocnika. 337

Sąd okręgowy, Oddział I. a.
Sanok, dnia 26 października 1927,

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 237/27/3. W drożenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Piotr Szeptycki' z  Nowo­
siółek oparskich powołany w 1915 r. do wojsk 
austr. walczył na froncie rosyjskim a od( połow y 
1916 r. ślad po  nim zaginął. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia 1928 r. rozstrzygnie 
O' uznaniu za zmarłego. 179

Sąd1 okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2 grudnia 1927.
T. 154/27. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Michał Czajkowski z  Młlczyc 
pobrany w r. 1914 do  wojska austr. walczy! na 
froncie rosyjskim 1 ślad po nim zaginął. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi wiadomości o pow yż wymienionym, a Sad na 

ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozstrzygnie 
p uznaniu za zmarłego. 180

Sąd okręgowy. Oddział V, .
: J‘ Sambor, dnia 22 liskżpadal927.

T. 276/27/4. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Zygmunt Sussman recte 
Klinghoffer z Kropiwnika nowego powołany 
W r. 1914. do 33 p. obrany krajowej, zm arł z  koń­
cem 1915’wskutek ran, w szpitalu w Rozenburgu. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono Sądowi wiadomości o pow yż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po dniu ,15 lipca 1927 
rostrzygnle o uznaniu za zmarłego. 181

Sad okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 5 grudnia 1927.
T. 145/27/4. W drożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. H ryć Lech z  Chiszewic pow. 
Rudki pobrany w r. 1914 do wojska austr. z P rze­
myśla dostał się do niewoli 'rosyjskiej, gdzie 
miał umrzeć. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o pow yż w y­
mienionym a Sąd na ponowną prośbę po diniiu 1 
lipca 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor,, dnia 26 listopada 1927. 182
T. IV. 103/127/3. Edykt. P aw eł Bogdan,, syn 

M arcina i Marianny z Kosibów urodzony w Li­
buszy dnia 24 stycznia 1852 miał umrzeć w szpi­
talu powszechnym w Gorlicach dnia 9 lub 10 
kwietnia 1913. Celem ustalenia dowodu śmierci 
P aw ła Bogdana w zyw a się o podanie tut. Sądo­
wi 'wiadomości o rzekomo zmarłym do 3 miesię­
cy pioozem na ponowny wniosek w ydane zosta­
nie ostateczne orzeczenie. 201

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło. 5 listopada 1927.

T. 107/27/5. E d y k t Antoni Budnik syn  Fran­
ciszka I Franciszki Budników urodzony dnia 15 
w rześnia 1899 w Gliniku polskim pod Nr. d. 141 
jako żołnierz 3 kompanji 20 pułku piechoty ziemi 
krakow skiej dostał się do niewoli bolszewickiej 
i od sierpnia 1920 nie daje o  sobie znaku życia. 
Celem uznania Antoniego Budnika za  zm arłego 
w zyw a się o podanie tutejszemu Sądowi wiado­
mości o zaginionym a to w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu poczern na ponowny 
wniosek w ydane zostanie ostatecizne orzeczenie. 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
■ Jasło, 23 listopada 1927. 202
T. IV. 69/27/6. Edykt. Józef Pirog, syn (Piotra 

i Marjanny, urodzony dnia 17 m arca 1899 w Na- 
dolu. żołnierz 20 pułku piechoty b iorący  udział 
w walkach na froncie bolszewickim od dnia 11 
sierpnia 1920 nie daje o sobie znaku życia. Celem 
uznania Józefa Piroga za zmarłego w zyw a się 
o podanie tutejszemu Sadow i o zaginionym a to 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia Ogłoszenia edyk­
tu poczem na -ponowny wniosek wydane zosta­
nie ostateczne orzeczenie. 203

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 26 listopada 1927.
T. IV. 87/27/7. Edykt. Jan  Żychowski syn 

S tan is ław a i Marji z Rzepichów, u ro d z o n y  dnia

23 grudnia 1897 w Cieklinie, zw any „z wygona“ 
jako żołnierz 57 p. p. b. armii austr. b rał udział 
w r. 1916 na froncie włoskim i od końca listopada 
tegoż noku nie daje o sobie żadnej wiadomości. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się o po­
danie tutejszemu Sądowi wiadomości o zaginio­
nym a to w ciągu 6 miesięcy od  dnia ogłoszenia 
edyktu, poczem na ponowny wniosek wydane zo­
stanie ostateczne orzeczenie. 204

Sąd! okręgow y, Oddział IV.
Jasio, 26 listopada 1927.

T. IV. 102/27/4. Edykt. P iotr Górka, syn Jana 
i M arjanny z Królów, urodzony dnia 6 grudnia 
1889 w Szerzynach, powiat Jasło, jako żołnierz 
57 pułku piechoty b. armji austr. b rał udział w 
wojnie światowej i od końca roku 1914 nie daje
0 sobie znaku życia. Celem uznania go za zm ar­
łego wlzywa się o  podanie tutejszemu Sądowi 
wiadomości o  P iotrze Górce w przeciągu 6 mie­
sięcy. poczem na ponowny wniosek wydane zo­
stanie ostateczne orzeczenie. 205

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, 5 listopada 1927.
T. 164/27. Michał Osadczuk syn Mikołaja u- 

rodzony 7 listopada 1975 w Doroszowie żołnierz 
armji austriackiej zaginał bez wieści. W ydaje się
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd
lub kuratora D ra W eicherta1 w Czortkowie do 
30 ctzerwca 1928. 220

Sad okręgowy.
Czortków, 10 grudnia 1927. .

T. 205/27. Andrzej Łapanowski syn, Grzego­
rza urodzony 11 grudnia 1888 w Niżbor.gu no­
wym powołany w roku 1914 do  armji austr.
1 ślad po nim zaginął. W ydaje się ogólne w ezw a­
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Brenholza w Czortkowie do 25 m aja 1928. 221

Spd okręgowy.
Czortków, 30 października 1927.

T. 220/27. Stefan Słrzelbicki syin Adalberta, 
urodzony 1 stycznia 1884 w Teklówce powołany 
w roku 1914 do armji austriackiej i1 ślad po nim 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora D ra Reieh- 
steiua w Czortkowie do 30 czerw ca 1928. 2,22

Sad okręgowy.
Czortków, 10 grudnia 1927*.
T. 231/27. P iotr Śliworski s. Paw ła z Uście- 

czka, były żołnierz armji austr. zaginął od roku 
1914 bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Feldmana adw. w Czortkowie ,do 30 czerwca 
1928. 223

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Cziortków, 13 grudnia 1927.
T. 262/27. Jan Dawiskiba syn  Stefana 

z Młynisk, pow ołany w roku 1917 dlo byłej armji 
austr. i od roku 1918 ślad po nim zaginął. W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o  zaginionym 
Sąd' lub kuratora D ra Zuckerm ana w Czortkowie 
do dnia 10 lipca 1928. 224

Spd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 15 grudnia 1927.

T. 329/27. Stefan Zacharczuk z Zalesia wyemi­
grow ał do Kanady i ślad po nim zaginał. W zyw a 
się powiadomić o zaginionym Sąd Lub kurato ra 
D ra Elektro więżą do 5 stycznia 1929, 225

S ad okręgowy, , u  >5fe| 11
Czortków., 28 grudnia 1927.
T. IV. 128/127/4. M arcin Grzech syn  Wojcie­

cha i Agnieszki urodzony dnia 10 listopada 1875 
w Jamach pow iat Mielec wyjechał przed około 
40 la ty  do Ameryki i tam w miejscowości Fisch- 
kiill om Hudson N. J. Nordt Ameryka miał zginąć 
pod kołami pociągu. W zyw a się każdego o udzie­
lenie Sądowi lub kuratorow i adwokatowi Drowi, 
Zarembie wiadomości o  zaginionym. Marcina 
Orzecha w zyw a się aby tutejszy Sąd uwiadomił 
o iswern życiu do dmia 1 listopada 1928. 226

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 1 listopada 1927.
T. IV, 103/27/3. Edykt. P aw eł Bogdan, syn
T. 118/25/3. Michał Zacharków, urodzony 17 

lutego 1878 w Staw kach powiat Skałat jako żoł­
nierz armji ukraińskiej brał udział _ w walkach 
z Wojskami Polskiemi w listopadzie 1918 we 
Lwowie w czasie których ugodzony został kulą 
padł n a  ziemię i krew  mu zgłowy ciekła. Od tego 
czasu brak o nim wiadomości. W obec tego w dra­
ża się na prośbę żony jego Anny postępowanie 
celem uznania z,a zm arłego i wydaje się wezwa­
nie aby udzielono Sądowi lub kuratorow i adw o­
katowi Drowi Parillemu w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanaw ia się obrońcę węzła mał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym. Sąd na po­
nowną prośbę po upływie roku rozstrzygnie 
o wniosku. 240

Sad okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 5 maja 1925.
T. 188/26/7. Michał Sygnatowicz, urodzony 

13 czerw ca 1872 w Krowince powiat Trembowla, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 15 p. p. 
zaginął na froncie włoskim w roku 1918. W obec 
tego w draża się n a  prośbę żony Anny postępo­
wanie celem uznania za zm arłego i w zyw a się, 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi lub kurato­
rowi adw. Drowi Segalowi w Tarnopolu wiado­
mość o zaginionym. 241

Sad okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 8 października 1927.
T. 66/27/5. Soter Garbicz, urodzony 6 paź­

dziernika 1884 r. w Hałuszczyńcach powiat Ska­
łat żołnierz 35 p. strzelców kresow ych powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austriac­
kiego z wojny nie powrócił. Na prośbę Marji 
Garbicz w draża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i w zyw a się ażeby do  1 roku uwia­
domiono Sąd lub kuratora adw. D ra Abendą w 
Tarnopolu o zaginionym. 242

Sad okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1927.

T. 96/27/4. Mikołaj Puńko, urodzony w 1890 
r. w  Chmielówce żołnierz 15 P. P- powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austriackie­
go w przebiegu wojny dostał się do niewoli, 
z której nie powrócił. Na prośbę Tekli Puńko 
w draża się postępowanie celem uznania za zmar 
łego i w zyw a się ażeby do 6 miesięcy uwiado­

miono Sąd lub kuratora Dra. adw. Jampolera w 
Tarnopolu o  zaginionym. 243

Sad okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1927.
T. 1,20/27/3. Dmytro Turkot, urodzony 8 li­

stopada 1875 r. w Kaczanówce powiat Skałat 
żołnierz etap. landsturm  bat. Nr. 108 powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do w ojska austriac­
kiego w czasie oblężenia p rzem yśla  zachorow ał 
na czerw'0nkę i od tego czasu ślad po nim za­
ginął. Na prośbę Anastazji Turkot w draża się po­
stępowanie celem uznania za zm arłego i w zyw a 
się ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Dra. Bobowskiego w Tarnopolu
0 zaginionym. 244

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1927.
T. 191/27/4. Feliks Lewcuri, urodzony 11 sier­

pnia 1877 w Kącie tousteckim zamieszkały w 
Biletówce powiat Skałat pow ołany w czasie o- 
gólnej mobilizacji do 35 p. obrony krajowej został 
zabity  w roku 1915 w walkach w Karpatach. 
W obec tego w draża się na prośbę żony jego An­
toniny postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci i wzyw a się, aby udzielono Sądowi w ia­
domości o zaginionym. 245

S ąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 listopada 1927.
T. 240/27/3. Piotr Cebulka, urodzony 28 paź­

dziernika 1:892 w Podhajczykach żołnierz 32 p. 
artylerji potowej dostał się z upadkiem Przem y­
śla w marcu 1915 roku do niewoli rosyjskiej
1 od  tego czasu brak o nim wiadomości. W obec 
tego w draża się na prośbę b rata jego Stanisława 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy­
w a się, aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi lub 
kuratorow i adw. Drowi Parnassow i w  Tarnopolu 
wiadomości o zaginionym. 246

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 8 października 1927.
T. 242/27/3. Kirył Bodoarczuk. urodzony 24 

lutego 1878 w Palczyńcach powiat Zbaraż żół ■ 
nierz 13 pułku ułanów powołany w czasie ogól­
nej mobilizacji na wojnę, z  niej dotychczas nie 
powrócił. Na prośbę żony Eudiokji Bodnarczuk 
w draża się postępowanie celem uznania za zm ar­
łego i w zyw a się, ażeby do 1 roku uwiadomio­
no Sądi lub kuratora adw. Mironowicza w T ar­
nopolu o zaginionym. 247

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 15 października 1927.
T. 253/27/4. Stefan Pcrclialuk, urodzony 29 

grudnia 1873 w Trembowli żołnierz 35 pułku 
obrony kratowej dostał się z upadkiem Przem y­
śla w marcu 1915 do niewoli rosyjskiej i od roku 
1916 brak o nim wiadomości. Na prośbę żony 
Anastazji Perchaluk w draża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i w zyw a się, ażeby 
do pół roku uwiadomiono, Sąd lub kuratora adw. 
Dra. D ynesa w Tarnopolu o zaginionym. 248 

Sąd’ okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 19 października 1927.
T. 271/27/3. Franciszek W ałków, urodzony 

15 sierpnia 1885 w Klimkowcacli pow iat Zbaraż 
pow ołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj­
ska austrjaokiegc zaginą! na wojnie. W obec tego 
w draża się na prośbę żony jego K atarzyny po­
stępow anie celem uznania za zm arłego i wzywa 
się. aby do 1 roku udzielono Sądowi lub kurato­
rowi adw. Drowi Menkesowi w, Tarnopolu wia­
domość o zaginionym, , 249

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol. 8 października 1927.
T. 333/27/3. Michał Owczar, urodzony 19 

września 1876 w Łuce małej powiat Skałat żoł­
nierz 15 puiku piechoty brai udział w walce pod 
Hłuboczkiem wielkiem w roku 1914 gdzie został 
ciężko zraniony i od tego czasu ślad po nim za­
ginął. Na prośbę żony Anny Owczar w draża się 
postępowanie celem uznania za zm arłego i w zy­
wa się, ażeby do pół roku nwiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Dra. Abenda w Tarnopolu o zagi­
nionym. 250

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 października 1927.
T. 361/27/4. W łodzim ierz Markowicz, uro­

dzony 18 stycznia 1880 w Tarnopolu wyem igro­
wał przed 27 Jaty do Ameryki i oa przeszło 20 lat 
nie daje o sobie znaku życia. Celem uznania po 
za zm arłego w zyw a się, ażeby do 1 roku uwia­
domiono' Sąd lub kuratora adw . D ra Menkcsa w 
Tarnopolu o zaginionym. 251

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 27 grudnia 1927.
T. 214/27/2. Andrzej Szylak ze Stańkowej 

zaginął na albańskim froncie. W zyw a się o udzie­
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 257

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok. 6 grudnia 1927.
T. 213/27/2. Marjan Drozd ze Zboisk zaginą? 

w niewoli włoskiej. W zyw a się o udzielenie wia ­
domości o nim doi 6 miesięcy. 258

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok. 29 listopada 1927.
T. 209/27/4. Jan Mielnik z Rudenki poległ na 

włoskim froncie. W zyw a się o udzielenie w ia­
domości o nim do 3 miesięcy. 259

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 7 grudnia 1927.

T. 208/27/3. Michał Kocaba z Zaslawia, zagi­
nął w czasie wojny. W zyw a się o udzielenie 
wiadomości n nim do 6* miesięcy. 260

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 30 listopada 1927.
T. 204/27/2. Michał Mulik z P ią tkow ej zagi­

n ą ł na w łoskim  francie. W zyw a się o udzielenie 
w iadom ości o nim do 3 m iesięcy. 261

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 3 listopada1 1927.
T. 12/2/5. Tomasz W alus z Trzciańca zagi­

nął w niewoli rosyjskiej. W zyw a się o udzielenie 
wiadomości o  nim do 6 miesięcy. Chodzi o uzna­
nie go za zmarłego a jego małżeństwo z Ksa­
w erą Andrzejczyk za rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanaw ia sie adw. Surowiaka w 
Sanoku. . 262

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, 14 grudnia 1927.
T. 202/27/4. Bazyli Sokołowski z Tyskawej 

zaginął w n i e w o l i  rosyjskiej. W zyw a się o udzie­

lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. rJtodB- 
o uznanie go za zmarłego, a jego małżeństw** 
z Emilją (Anną) Andm szkewycz za rozw iązał^  
Obrońcą w ęzła małżeńskiego ustanaw ia się ad* 
Surowiaka w Sanoku. 271

Sąd okręgow y. Gduział IV.
Sanok, 2 grudnia 1927.
T. 30/25/4. Hryć Szwajłyk z Siemuszow efc 

zaginął w niewoli rosyjskiej. W zyw a się o udzie­
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 263 

Sąd okręgow y. Oddziai IV.
Sanok, 28 lutego 1925.
T. 23/27/4. Szymon Kotlar z Posady olcho*- 

skiej zaginął w czasie wojny światowej. W zywa i 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy- 

Sąd okręgowy. Oddział JV.
Sanok, 10 grudnia 1927., 264
T. 98/27/4. Stanisław Krzysik z Maimówkj 

zaginął na włoskim froncie. W zyw a się o  udzie--i 
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 266

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 21 listopada 1927.
T. 118/26/5. Iwan Kij z Tworylnego zagiud 

w niewoli rosyjskiej. W zyw a się o udzielenie i 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. '266

Sad okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 lipca 1926.
T. 177/27/4. K atarzyna Kaczmarska z Lipy 

zaginęła. W zyw a się o udzielenie wiadomości 
o nim do 1 roku. 271-

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 30 listopada 1927.
T. 120/27/4. Grzegorz Iwasiów z Łodyny za- : 

ginął na rosyjskim froncie. W zyw a się o udzie­
lenie wiadomości o  nim do 6 miesiecv. 267 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 28 listopada 1927.
T 122/27/4. Bazyli Jabłoński z Łodyny zagi- j 

nął w niewoli rosyjskiej. W zyw a się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. 268

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 7 grudnia 1927.
T. 181/27/4. W aw rzyniec Nitka z Kuzminn 

zaginąt podczas wojny światowej. W zyw a się 
o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy, 272’ 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 13 października 19,27.
T. 185/27/4. Dymitr Rusyn ze S trobaw isk za­

ginął w niewoli rosyjskiej. W zyw a się o udziele­
nie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o u- 
znanie go za zmarłego a jego małżeństwo 
z Marią Dobrowolską za rozwiązane. Obrońcą 
węzła, małżeńskiego' ustanawia się adw. Suro- 
wiaka w Sanoku. 273

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 10 listopada 1927.
T. 188/27/4. Grzegorz Kaszluk z  W isłoka dol­

nego zaginął na rosyjskim froncie. W zyw a sit 
o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy 
Chodzi o uznanie go za zmarłego, a jego m a łż^ ' 
stwo z Eufemją Betlej za rozwiązane. O brri^ 
w ęzła małżeńskiego ustanaw ia się adw. 
wiaka w Sanoku. 274

Sąd okręgow y. Oddział IV-
Sanok. 18 października 1927.
T. 196/(27/4. P aw eł IMasowski z Gratoow- 

nicy zaginał w czasie wojny św iatow ej/ W zyw a 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy^ 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, 12 grudnia 1927. 275
T. 197/127/4. W ładysław  Gębuś z Bziamki za­

ginął na włoskim froncie. W zyw a się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. 276

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 18 listopada 1927.
T. 198/27/4. M aksym Sobol z Żohatyna, zagi­

nął w czasie wojny światowej. W zyw a się o u- 
dzielenle wiadomości o nim do 6 miesięcy. 27'r 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, 6 grudnia 1927.
T. 191/25/3. W drożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Stefan Kachnowiec uro­
dzony 28 sierpnia 1887 rei. gr. kat. żonaty, go­
spodarz w Bykowie, służył od roku 1914 w b. 
armji austr. ,i przebywał, wedle zaprzysiężonych 
zeznań Julji Kachnowiec na rosyjskim froncie 
pod Przemyślem, gdzie zaginął. Gdy oddtąd nie 
dał o sobie wiadomości, zachodzi domniemanie,, 
że nie żyje. Na podstawie ustaw, z 31 m arca 1918 
Nr. 128 Dz. pp. w draża się postępowanie celem 
uznania za zm artego i rozwiązianiia małżeństwa 
zaw artego z Julją Kachnowiec duia 11 lutego 
1912 r. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorow i i obrońcy wę­
zła małżeńskiego adwokatowi Rudolfowi Ja- , 
ckowskiemu -w Sam borze wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tu tejszy  na .ponowną prośbę 
po dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego, i rozwiązaniu m ałżeństwa. 336

Sąd okręgowy. Oddział V-
Sambor, dnia 8 maja 1925.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Stani­
sławowie ogłasza konkurs na posadę leka­
rza kontraktow ego z siedzibą w Stanisła­
wowie.

P łaca miesięczna według VII. grupy u- 
posażenia (ustaw a z dnia 9. X. 1923 o uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państw ow ych i woj­
ska Dz. U. R. P. Nr. 116, poz.924.

Do podaria należy dołączyć: 1) m etryk? 
urodzenia, 2) dowód obyw atelstw a polskie­
go. 3) zezwolenie na odbywanie praktyki le­
karskiej w  Państw ie Polskiem, 4) świadec­
two okulisty, stw ierdzające zdolność odróż­
niania barw, 5) dokumenty, stwierdzające 
stosunek do W . P., 6) Dyplom lekarski, 7) 
Curriculum vitae, 8) św iadectwo odbyty 
dłuższej praktyku klinicznej lub szp italnej 
w  zakresie chorób w ew nętrznych, w  szcz®' 
gólności chorób płuc.

Bliższych wyjaśnień udziela Naczelnik 
W ydziału sanitarnego Dyrekcji. T e r m i n  w n o  ą .  

szer.ia podań upływ a z dniem 15 lutego 
roku. 34l

, ,Drukarnia Polska1', Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczał^*®1’


